Poniedziałek 


Warszawa, 16 lutego 1948 r. 


14 drużym w Lidze: 


ŁKS sięga po mistrzostwo Polski 


Krzeptowski drugi w kombinacji 


Sukces narciarzy w Spindlerowym Młynie 


C ZESKI przystanek narciarzy i 
łać za udane. N'e inaczej bowiem 
Duniela Krzeptowskiego w komb 
5-ty w skokach) w której Polak 

gowi Dahlowi, pozostawiając za 
chosłowaków. Jugosłow'an itd W 
Marusarza dało Polakowi zwyc'ęs 
w'anzm), przed Polakiem uplasowa 
Tajnera w skokach do komb nacji 

klasyfikację) — uzupełnia dodatni 


Ciemna 
karta 


Tegeroczne walne zgromadzenie PZPN 
nie zapisze się złotymi zgłoskami w hi- 
storii tej zasłużonej instytucji polskie- 
go sportu. Niski poziom debat. nie: 


ich występy w  Szpindlerowym 


Mlyn'e w drodze powrotnej z St «Moritz do kraju należy uwa- 


należy klasył kować 2-gie miejsce 
nacji norweskiej (7-my w begu, 
dał sę wyprzedzić tylko Norwe- 
sobą liczną stawkę wszystk ch Cze- 
skokach otwartych 5-te miejsce St. 
two również nad wszystkim: Sło- 
li się tyko Norwedzy Zwycięstwo 
(słaby bieg obniżył ogólną jego 
bilans występu naszych narciarzy. 
Czesi zorganizował! zawody b starın 
nie, ściągając na nie nie tylko owych 
czołowych narciarzy, ale jeczcze kilku 
doskonałych Norwegów, z Birgerem Ruu 
dem na czele oraz trzech Jugosłowian. 
| Polacy startowali w kombinacji norwe- 
skiej i w otwartym konkursie skoków. 


TRASA ZA CIĘŻKA 
DLA POLAKÓW 


dzic, który w sobotę rozbił sobie lekko | Pierwsze miejsce w konkursie zajął 
twarz i naciągnął rękę oraz Kwspień. | Birger Ruud (Norwegia) z notą 343,5 
Pierwszy skok odduł wicemistrz o. pkt. i skokami 67,5, 67 i 73,5 m: 2) Hu 
limpijski, Norweg Birger Ruud. Z nu- | gel (Norwegia) — nota 342,1, skoki 70, 
szych pierwszy skakał Staszek Marusarz. 66 i 14; 3) Taaraldsen (Norw) nota 
Skok nie wyszedł mu tak, jak się tego 326,6, skoki 66,5, 67 i 68; 4) Eiklid 
spodziewano, z powodu słabego wybi- (Norw.) nota 317,6, skoki 60, 66 i 6:; 
cia Uzyskał też tylko 64 m, a szkoda, | 5) Marusarz Stanisław (Polska) noti 
bo jak się okazało, mógł zupełnie do- ! 316, skoki 64, 61 i 71; 6) Rensza (CSfi) 
brze konkurować z Norwegami, którzy | nota 312, skoki 62,5, 62 i 68,5; 11) Taj- 
w ogólnej klasyfikacji wyprzedzili go. ner (Polska) nota 296, skoki 60, 57 i 
| 625; 13) Krzeptowski (Polska) 
289,5, skoki 56. 58,5 i 61. 
| Tajnera i Krzeptowskiego wyprzedzi 
h 1 Norweg oraz 3 Czechów Za nimi 
pozostali wszyscy Jugosłowianie, któczy 
chociaż mieli długie skoki, psuli sobte 
noty podpórkami przy lądowaniu. kla 
syfikowane 52 zawodników. 


nieznaczną różnicą punktów. 


Bokserzy CSR 


nie moją czasu 
wolczyć z Polską _ 


nota 


Organizacja zawodów doskonała. Ga. 


POZNAŃ. 152 (tel wł) PZB | :cinność Czechów zachwyciła wszystkich, w. 
i WE 


ebiektywne ustosunkowanie się do wie- | Pierwszy dzień zawodów upłynął pod 
lu zagadnień. cuchnąca ropa, wytrysku- znakiem biegu na 18 km do kombina. 
jąca obficie przy pierwszym maciśnię. cji. Warunki ónieżne doskonałe, ale po 
1 iodzianek. jakie obsiadły orgie Kkrywa iurżna ciężka Folakom bieg wy 
nizm Pilkarski, dzięki elementom, któ. szedł raczej miernie Na wyniki wpły- 
re widzielibyśmy chętnie poza * boiska- I ogla również b. ciężka trasa, 0- dużej 
mu sportu — wszystko to złożyło się nu różnicy wzniesień (200 m). którą trzeba 


' otrzymał od czeskiej Unii Bukser: 
sk ej zawiadomienie, że Czesi oa 
rewaniowe spoikan'e w marco du 
Polski ule przybędą Odrmowę swo- 
qCzes' tHumsczą brak em wolnych 
termnów. gdyż kl by 'ak_i repre- 
zentacja Czechosłowacka w tym 


|biorących udział w zawodach. atmosie- 
jra sportowa b dobra, czego dowodem 
' jest sędziowanie konkurzu skoków. na 


które Jadea s auwedników aig sie karo Jam wielu emocji, uopopicwtyświcz: 


Żył. 
Narciarze nasi wracają do kraju ju. 
tro, tj. we wtorek. 


małoponętny obraz dwudniowych de. | 
bat, które z korzyścią dla sprawy mo- 
źna było obciąć do połowy. 

A jaki ich rezultat? 

Więcej, niż mizerny. Odrzucenie 

zez wielkie okręgi projektu stworze 
nia drugiej Ligi, świadczy, że wodzom 
ich ciasne interesy lokalne przyćmiewa 
JH szersze horyzonty. 

Jak niepoważnie ustosunkowano się 
do sprawy, o tym świadczy fakt, że ne- 
Sując potrzebę drugiej Ligi, która przy 
€zyniaż by się w konsekwencji do je- 
szcze lepszej selekcji polskiej ekstra- 
klasy, zgodzono się dość latwo na roz- 
wodnienie tejże klasy do 14 drużyn! A 
było ta konsekwencją uchwaly... odrzu- 
cającej uprzednio odwołanie KKS n! 
Konia I rzędem temu, kto doszuka się 
cienia logiki. Albo KKS miał słusze 
hość, wówczas nie nuleżato odrzucać pro 


testu, albo nie miał... wówczasws :4 
klubów? i 


By Parodia była zupełna, l4 tym klz- 
bem został Widzew. ten sam Widzew, 
który był podob.o przeciuny kreowa- 
mu [lej Ligi, do której miał więcej 
kDrawnuenia, niż do... ekstraklasy! 

Z zupełnym kwitkiem odszedł sosno- 
wiecki RKU wraz z Zugłębiowskim O- 
kręgiem, który uwużał, że dla wzmoc- 
nienia swego prestiżu, musi koniecznie 
zabawić się u: adwokuta klubu, oburczo 


ne ; P 
780 aż nadto przewinieniami. Ciela- 


Jesteśmy. juk czuli się panowie „o- 
= BL momencie głosowania, któ: 
karskiej g Ra pod pręgierz opinii 
Sonia ag; Zale sie, ie fali ten 
jakie „Pr kd ji Roj stanowiska, 
przykrej afer portowy” zajął w tej 


winonych. 1 że, ku niezadowoleniu ob 


bro 


Tak wyglądałby w najbardziej ogól- 


nym przekroju obraz sejmiku RAL 


go piłkarstwa, wobec które 

. go ‘ka 
1:7 z Jugosimsig ~ byla mów 
triumfem. (TM) 


* 


. , 

P. $. Przyjaciela Wacława Zatkega 
kóry, u ogólnym tym chaosie neci 
niczym zbawcza latarnia” morska dla 
zbłąkan ch, pozwalamy sobie uprz_jmie 
zatnter :lowuć, co stało się z pomysłem 
opracowania projektu: regionulnych dru 
gich Lig, który nagra:ciłby zło 2 pierw. 
szego Ania? 


było pokonać dwukrotnie. Byl to typa- 
wy bieg na siłę i wytrzymałość. 


Pierwszy przyszedł do mety Czech, 
Cardal — 1:18,09 godz. Nie startował 
on do kombinacji, lecz tyłko w biegu 
otwartym Drugim był Norweg — Dahl 
1:18,22, star'ujący do komb'nac?; 3) 
Zaicek (CSR) 1:20,25; 1) Świr (CSR) 
1:20,25; 4) Świr (CSR) 1:2101; 5) 
John (CSR) 1:23; 6) Kadavy (CSR) 
1:23,55; 7)  Krzeptowski (Polska) 
1:24,10; 8) Nemesegy (CSR) 1:2441; 
9) Dziedzic (Polska) 1:24,44; 10) 
Strbak (CSR) 1:25; 11) Stoeholm (Nor 
wegia) 1:25,32; 12) Kwapień (Polska) 
1:26,34; 13) Tajner (Polska) 1:32. 


SUKCES TAJNERA 

Wielką niespodziankę sprawił w dru 
gim dniu zawodów młody skoczek ślę 
ski, Tajner, który w konkursie skoków 
do 


iałowian. Tajner miał doskonały dzień i 
skoki jego, zarówno jeśli chodzi o dłu- 
gość, jak i styl, były doskonałe. 


| Polak uzyskał netę 212,5, mając sko 
ki 52 i 55 m. Drugim był Czechosłowak 
Lukes z notą 212,2, skoki 52 i 51,5. 
13) Dshl (Norwegia) nota 202,2, skoki 
50 i 49; 4) Stocholm  (Norw.) nota 
1201,3, skoki 47 i 51; 5) Krzeptowki 
| (Polak) 201, 2, skoki 48,5 i 50,5; 6) 
| Janata (CSR) nota 200,2, skoki 51 i 51; 
[109 Kwapień (Polska) nota 187,9, sko- 
ki 46 i 48: 12) Dziedzic (Polska) nota 
182,1, skoki 44,4 i 46. 


, BRAWO KRZEPTOWSKI 

Po biegu i skokach klasyfikacja w 
ikon binacji norweskiej w alnd:*a norte 
pująco: 1) Dahl (Norw.) — 442,2 pkt, 
2) Krzeptowski (Polska) 409,7 pkt. 3) 
Kadavy (CSR) 405,2 pkt, 4) Stocholm 
(Norw.) 102,3 pkt., 5) Nemesegy (C5R) 
390,08 pkt., 6) Lukes (CSR) 389.11 pkt., 
1) Dziedzic (Polska) 387,7 pkt, 6) 
John (CSR) 383,4 pkt, 9)  Kwapień 
(Polska) 383,3 pkt, 10) Tajner (Pol- 
ska) 377,31 pkt. Startowało ponad 30 
zawodników, sklasyfikowano ostatecznie 
21. 


STASZEK DOCHODZI DO FORMY 

Wcaoraj, tj. w niedzielę zawody zu- 
mknięte zostały otwartym konkurson 
skoków, w którym startowało 6l zawo- 
dników. Z Polaków nie startowali: Dzie 


kombinacji zajął pierwsze miejsce, ' 
| bijge Czechów, Norwegów (!) i Jugo-! 


czasie zajęte są spotkaniami m ę- Í 
dzynarodowymi, a jako drugi po- 
wód zw'ązek przytacza przygoto- 
wana do zbliżających sie mi- 
strzostw krajowych oraz do Olim- 

_ piady. 


Zb 


JESZCZE W STROJU OLIMPIJSKIM Nowym kapitanem związkowyn' 
t . : | PZPN-u został Zygmunt Alfus, znan, 
. obecnej opinii sportowej jedynie jako 
działucz Śląskiego UŻPNu. Był jednak 
| czas, w którym p. Alfusa «pot, kało się 
| w koszulce i butach na boisku piłkar. 
_ skim. 
` Urodzony w roku 1901 rozpoczął ka. 
rierę sportową wcześnie. 
wojnie świa owej dostał się w szeregi 
Cracovii, Początkowo grał w drużynie 
rezerwowej, która inało ustępowała pier- 
wszej, mającej w swych szeregach tak 
doskona!ych zawodników jak Popiel, 
Gintel, Fryc, Cikowski, Styczeń, Syno- 
wiec, Mielicz, Kogut, Kałuża, Poznański, 
Sperling. 

W r. 192] rezerwa Cracovii z Alfu- 
sem na czele zdobyła mistrzostwo Pol- 
ski tzw. B klasy (inne znaczenie, niż 
dziś). W następnych lutach grał w pierw 
É : szej drużynie na pozycji pr. skrzydłowe 
w Szpindlerowym Mlynie l go lub pr. pomocnika Karierę zawodni- 

czą zakończył w r. 1925 na skuiek kon- 


1339999)39909090309000003 = koien 
u a * 
W l e! ki K 0 n k U rS | Z nowym kapitanem związkowym 


lądu $ rozmawialiśmy zaraz po jego wyborze. 
Przeg qau porłowego | — Co sądzi pan o terminie pierw- 


W dniach 8 — 11 kwietnia br. szych spotkań międzypaństwowycii? „A 
h «mię — Wybrano terminy niezb,t szczęśli- 
odbędą sę w Warszawie ndy- wie w kwie.niu nie będą nasi gracze w 
widualne mistrzostwa Polshi formie, nie mając za sobą poważnych 
w boksie na r. 1948. | Spotkań, Mecz w Bułgarii w dn. 4 kwiet 
Konkurs „Przeglądu Sportowe- nia i spotkanie z Czechosłowacją w Pol 
> go” polegać będzie na odgadnię- erna kwietnia nastręczą mi wiele tru. 
ciu m'strzów Polski w boksie i 
we wszysikich 8-mu wagach. 
D:a zwyc'ęzców przew dziane są 
liczne premie pien'ężne. 
Biiższe szczegóły podamy w na- oprzeć skład. 
stępnych numerach. — Jak wyobraża pan sobie dalszą pra 


(029332339732933399230990 |» + zenia reeesayjoym? 

— Będę dążył do tego, by mieć do 
rozporządzenia co najmniej dwa prawie 
równorzędne zespoły i nie będzie to ko. 
niee. Kadra reprezentacyjna musi być 
, większa. W tym celu trzeba będzie chy- 
ba organizować miesięczne odprawy ke 


i 


spacerują nasi narciarze Dziedzic i Krze- 
ptowski (z prawej). Ten ostatni sprawił 
miłą niespodziankę zajmując drugie 
miejsce w kombinacji na zawodach 


— Nie jestem zadowolony, bo poczę- 
tek zapowiada się b. żle. W tej chwili 
grają tylko Ślązacy, a forma ich jest 

kimi Okoliczności przemawiają jednak 
za Ślązakami i na nich chyba wypadnie 


ZWYCIĘSTWO I PRZEGRANA 
SIATKAREK Z  CZESZKAMI 


NA STR. 3-ej I 5-ej 


| bić osobiście, 
Po pierwszej | 


Jazda figurowa parami dostarcza wi 


gruniczą Ir pokazami ukrobutycznymi 
t zdjęcie para angielska Dennis oy 
Vilmie Sel, erthorm. i 


pitanów okręgowych, obowiązanych nie! 
tylko do informowania o formie repre; 
zentuntów, ale i wybijających się - gra- 
czy. , | 

Nie znaczy to, że zrezygnuję z orobi. 
stego oglądania kandydatów, mężowie za 
ufania nie dokonają tego, co można zro- 


Ci, którzy zgatli | 
d. stali po 16.060 zł 


Konkurs olimpijski przytijsd w nbie 
gly sobotę nagrody za dwa Kkciejn: bn 
pony — olimpijski i nr 14. W kujo 
nie olimpijskim nie znelwał się nitt kt 
bez hlędu odpadł wszystkie cebrysi. ! 
Ko ja wybrała dwu konkurtowiczów. 
którzy mieli najmniej błędów i przy 
znała im nagrody w wysokości 16.000 
złotych dla każdego. 


Konkurs nr 14 był już baródej ma 
sowy. Nikt wprawdzie nie odgadł gu 
bezbłędnie, ałc aż 31 trafiło z jednym 
błędem, co zmusiło Komliję do ros 
parcelowania nagrody, a tym samym- do 
obniżenia jej. W rezultacie każdy a 
konkursowiczów otrzyma po 810 zł. | 


Kto tak typował |, 


Polska — CSR 3:1 

Lublin — Rzeszów 0:7 

Milicyjny — ŁKS 4:12 

Baildon — Ferrum 6:4 

S'em'anow czanka — Zgoda 5:0 
Śląsk Świętoch —RKS Zagłęb'e 6:1 ; 
Hata Pokój — Batory 1:6 
Polonia Sosn — Walcownia 0:5 
Liniarnia — Pogoń Kat 2:2 

W 'sła — KKS Poznań 37:53 

TUR Łódź — YMCA Gdańsk 51:16 
AZS W-wa — Warta Poznań 40:49 


ył wczesne terminy 


niepokoją nowego szefa pilkarsiwa 


— Jak. zapatruje się pan na sprawę ` 


udziału w Igrzyskach Uliu.qi,-kich i 
wprowadzenia jednego systemu dia wszy- 
stkich drużyn, co było dyskutowane na 
zebraniu b. skromnie. A 

— Jeśli mowa o Igrzyskach, to sądzę, 
że biorąc pod uwagę forinę, w jakiej 
byli Polacy w r. ubiegłym lepiej nie my 
śleć nawet o nich. Lepiej przeznaczyć 
pieniądze na szkolenie, zagranicznych 
trenerów itp. 4 

— A co 2 systemem, k'óry ujcdneli- 
ciłby oblicze reprezentacji? 

— Nam najlepiej odpowiada retara 
krakowska szkoła, krótkich podań. Do 
nowoczesnego systemu nie 
ani łączników, ani 


posiadamy 
obrońców Ale do 
krakowskiej szkoły wzcba mieć wysoką 
technikę, 

Tyle powiedział mowy kapitan w 
swym expose. Na pracę jego musiiny 
poczekać dv pełnego sezonu. 

S. 8. 


U 


do 
Wielki sukces 
łyżwiarek ZSRR 


ABO, 152 (cbsł. wł) Łyżwiarskie 
mistrzostwa Europy pań w jeździe 
szybk'ej na lodzie zakuśczyły s ę w:el 
kim s"kcesem ZSRR, kióreśo zawo- 
dniczk zajęły w ogólne, punktacji 
trzy pierwsze m'ejsca Wyniki techni- 
czne: 1) lzaakowa (ZSRR) — 216 397 
p, 1) Selikowa (ZSKR) — 22 650 p, 3) 
Cholsewn kowa (ZSRR) — 223343 p. 
4) Thordvalsen (Norweg a). 


* 
HAMAR 152 (obsł wł) Łyżwłar- 


sk e mistrzostwa Europy panów za- 


kończyły się sukcesem Norwega Liak- 
leva, mistrza olimpijskiego w wyśc gu 
ma 5000 m który w ogólnej punktacji 


-zdobył 198 078 p. Na drugim m'ejscu 
uplasował się Szwed Heglund — 


199362 p., na trzecim Lundberg Nog- 
wegla) 


wiat 


Str 2 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


czarny dzień dla boksu Wybrzeża 


ŁKS. gromi M.K.S. 12:4 


o drużynowe mistrzostwo Polski 


AMY w boksie pewnego rodzaju sensację. 
stwo ŁKS-u nad MKS-em (na obcym terenie), lecz wysokość te- 
go zwycięstwa, Można było w tym spotkaniu typować ŁKS, jednak 
sukces łodzian w stosunku 12:4 jest niewątpliwie rewelacją, syśnalizu- 
jącą wysoką formę ŁKS-u, który staje się obecnie b. poważnym kanę 
dydatem do zdobycia zaszczytnego tytułu. Drużyna Wybrzeża miała 
w tym meczu specjalne kłopoty z ustawieniem skłrdu (o czym ponsi- 
łej), fakt jest jednak faktem, Rewanż w Łodzi będzie dla milicjantów 
trudny, tymbardziej, że mimo wszystwo bokserzy MKS-nu nie są, zda- 


je się, w najlepszej formie. 


Gdańsk, 15.2. (tel, wł). W jakim 
stopniu nieloficzna strategia może Ía- 


talnie zaciążyć na końcowym wyniku, 
świadczy najlepiej ustawienie drużyny 


Milicyjnego na mecz z ŁKS-em o dru- 
żynowe mistrzostwo Polski w boksie, 
który rozegrany został w niedzielę w 
hali MZK we Wrzeszczu. 


celnie tralia. 
| de Antkiewicza. W drugim i trzecim star- 
|clu Antkiewicz jest w ciągłym ataku i za- 


Nie jest nią zwycię- daje przeciwnikowi niezliczoną Ilość cio- 


sów. Bonikowski dzielnie się broni. Zwy- 
cięża wysoko Antkiewicz. 
Półśrednia: Olejnik — Skierka. Walka 


bezbarwna. Olejnik clągle wpada w zwar- 
„cie, w których jednak zbiera punkty. 

| średnia: Pisarski — Szymankiewicz. Pietw 
"sze starcie należy nieznacznie do Szyman- 
kiewicza, który atakuje z furią | zbiera 
punkty w zwarclu. Już w drugiej rundzie 
Pisarskiemu wychodzi parę podbródko- 
wych, dwie klasyczne prawe, które ostu- 
dzają przeciwnika. Finisz należy do to- 
dzianina. 


Szymankiewicz walczył zacięcie i 


ambitnie. 
PRZEBIEG WALK 

Musza: Kamiński — Sowiński. Od pierw- 
szego uderzenia gongu walka bardzo za- 
cięta. Obaj pięściarze holdują wajce z 
pół dystansu. Kamińskiemu udaje się pa- 
rę razy traflć lewą. Sowińskiemu wycho- 
dzą również ciosy z lewej, które z do- 


skoków ładuje w korpus przeciwnika. 
Runda lekko dla Sowińskiego. W drugim 
starciu walka w dalszym ciągu b. żywa 
I zacięta. Sowiński lokuje parę b. uda- 
nych podbródkowych. Kamiński ciągie prze 
do przodu. Parę razy przytrzymuje, za co 


BŁĘDY — ALE CZYJE? 


Jak w poprzednim numerze poda- 
waliśmy, Iwański, po niedawno prze- 
bytej kontuzji nie wykurował się na otrzymuje ostrzeżenie. Runda dla Sowiń- 
czas i z tego powodu w wadzc pół- skiego. Na początku trzeciego starcia 
średniej w Milicyjnym powstała luka, | Kamiński rusza do ataku, chcąc nadrobić 
której nie można było zapełnić. Go- różnicę punktów. Ale już od połowy 


trzeciego starcia do glosu dochodzi $o- 
łyński po przyjeździe z Dziekzaki,| wiński, który ma bogatszy repertuar cio- 


gdzie wszyscy zawodnicy mieli nad-;;5w. Zwycięża Sowiński. 
zwyczajne warunki, przybrał tak na| Kogucia: Stasiak Gignal. „Taniec” 
wadze, iż z powodzeniem mógłby e-, Stasiaka na ringu, który chce sprowoko- 
kominie walczyć nawcidiz Olejni: wać Glgnala do ofensywy. Pod koniec 
Jen nain czy ) ork. rundy Stasiak z pół dystansu 
kiem, który jest w dosyć slabej fof-, parokrotnie trafia. Runda lekko dla Sta- 
mie. Normalnie więc skład Milicyj-| siaka, Drugid starcie przynosi już więk- 
nego fądałby następująco: (od wa-| 524 wymiane ciosów. Stasiak dąży do 
gi ek Sow Bój a R ASO | półdystansu | prreważa zdecydowanie. 
! „AB Runda dia Stasiaka. W ostatniej fazie 
wicz, Skierka, Gołyński, Dochodzimy walki Gignal przechodzi do ataku, Sta- 
do wagi Średniej. I tu znów opinia «siak słabnie, ciosy obu rąk zawodnika Mi- 
sportowa wybrzeża stanęła na ao- | OI Ją AS RE E zdecy- 
owanie pr 3 : 
wisku, iż Szymankiewicz w wadze pół- | EET TT RETS 
ciężkiej ma pewne szanse w walce ze Plórkowa: Marcinkowski Gołyński. 
słabym technicznie Zylisem. Ta kon-, Początek starcia zapowiada dułą przewa- 
cepcja, przy oddaniu nawet walkowe-, 9% RAA pod led o 
A szą techn 
e pom 3 wake w wadze śred- swego przeciwnika. W 2 r. obraz walki 
niej, dałaby Milicyjnemu wynik 8:8. się zmienia. Golyński przechodzi do wal- 
Na przeszkodzie stanęło jednak dyk- | ki z półdystansu, w której Jest szybszy I 
tatorskie stanowisko trenera Kornata, Jednocześnie ladnie stopuje MA 
któ talił skład, będ k ; zapędy Marcinkowskiego. W ostatnim star- 
ry ust2ii skiać, DĘCĄCy KOMPTOM/- ciy tempo walki słabnie. Obaj przeciw- 
tacją dla klubu, który w swojej hi- nicy wypompowani. Końcówka należy do 
storii na przestrzeni ostatnich gen. Ma:elnkowskiego. fani 
Lekka: Bonikowski — Antkiewicz Antkle- 
lat nie notował tak ciężkiej PART. ża rusza z furią. Bonikowski dsiolnia 

Na ringu we Wrzeszczu w obecno- ` stopule ataki przeciwnika | parokrotnie 
ści 5 tysięcy widzów dpnżyny,. BBE 
w zestawieniach: 

ŁKS: Kamiński, Stasiak, M . 
ski, Bonikowski, Olejnik, Pisarski, 2y- 
lis, Niewadził. | 

MKS: Sowiński, Gignal, Gołyński, 
Antkiewicz, Skierka, Szymankiewicz, 
Lick, Mechliński. 


Zwycię- 


SZKLARSKA PORĘBA, 15.2. (tel. 
wl). Wyniki biegu zjazdowego: 


1) Habicka 


REFLEKTOREM PO ŁKS'ie 


ŁKS zaprezentował się bardzo do-| Bieg pań: 


poz zz IA Z 


(Marymont | Kr.) 3,02, 


KATOWICE, 15.2. (tel. wł.) — Śląsk— 
Poznań 10:6. Mecz obu okręgów stał 
l pod znakiem młodości. Obie drużyny 
wystawiły skłudy, w których przecięt- 
ny wiek zawodników nie przekraczał 
25 lat. Pod tym względem przewyższał 
nawet Poznań, którego poszczególni e- 
prezentanci zaliczają się jeszcze do kla 
sy młodzików i dopiero w tym sezonie 
wypłynęli na szersze wody. 


W drużynie Poznania np. wyróżniło 
się dwóch młodych bokserów: Adamski 
II w piórkowej oraz Kołeczko w cięż- 
kiej. Adamski stoczył porywającą val- 
kę z Bazarnikiem, w której wykazał 
takie nieprzeciętne walory, jak boto- 
wość, szybkość, dobrą pracę nóg, zaa- 
wansowzną technikę i odporność na cio 
sy. 

Kołeczko w ciężkiej jest grubą rybą 
na bearybiu, panującym wśród ciężkich. 
Kołeczko nie posiada jeszcze odpowie- 
[driej wagi, ale ma za to rozum, til- 
ny cios, spryt ringowy.  Bezsprzecznie 
jest on dużym talentem. Nie na tym się 
jednak kończę młode talenty Poznania. 
Należało by jeszcze wyróżnić  tnuchę 
Kasperczaku. Poza tym poznańczycy po 
siadali jeszcze dwóch prawdziwie mło- 
dych bokserów: Ciupkę w koguciej 0- 
raz Tomaszewskiego w półśredniej. Ci 
jednak przedstawiali niierny poziom. 

Walczący w lekkiej  Brzosek na ile 


Wyniki kombinacji alpejskiej: 1) 
Klanerus Jan (SN Związkowiec 
2) Nowak (SN Kasprowy 


datnio, przewyższając gospodarzy tech, Warszawa) 5:58, 2) Herodówna (Ma-, an) 3,07, 3) Klamerus Józef (Zwiąż 


nicznie i taktycznie Jedynie kondy*| rymont) 6:13, 3) Brekowska (KM | 
cją łodzianie ustępowali pięściarzom! Szkł. Por.) 6:40, 4) Janosik (Garbar- 
Wybrzeża. Kamiński, mimo przegra-|nia Kr.) 7:26, 5) Szumańska (OMTUR 
nej z Sowińskim, zaprezentował się b., Dol. Śl.) 7:37. 

dodanio. Ma duży gaz, jest bardzo| Bieg juniorów — grupa B od 16 do 
agresywny i wytrzymuje dobrze kon-| 18 lat: 1) Kraszewski (OMTUR Dol. 
dycyjnie całą walkę. Stasiak nie jest Śl.) 2:59, 2) Legierski (SN OMTUR 

już tak groźny, jak kiedyś w wadze. Górny Śl.) 3:15,5, 3) Wojnar (SN OM- 
muszej, gdyż kondycyjnie nie wytrzy- TUR G. Śl.) 3:28, 4) Sikora (SN OM- 
muje trzech staré, Marcinkowski jest TUR D. Śl.) 3:40, 5) Kryda (SN OM- 
bardzo groźny dla czołówki piórkow- TUR D. Śl.) 3:41, 6) Tajner Jan (SN 
ców polskich, ale również jak i cała OMTUR G. Śl.) 3:46. 

drużyna ŁKS-u nie wytrzymuje kon-| Wyniki biegu zjazdowego seniorów: 
dycyjnie. Słabą jego stroną jest pół-j 1) Gołęb (SN ZWM Zakop.) 3:15, 
dysans i zwarcie, Dużym talentem jest 2) Klamerusz (SN RKS Związkowiec 
Bonikowski, który bohatersko walczył] KT) 3:24, 3) Nowak (SN Kasprowy 
z Antkiewiczem. Wykazał nadzwyczaj | Z3kP-) 3:25, 4) Popieluch (SN ZWM 


ną odporność i wytrzymałość i mimo Zakop.) 3:35, 5) Holeksza (SN OM- 

otrzymania niezliczonej ilości ciosów 4 G. Śl.) 3:40, 6) Chys (SN ZWM) 
i i łamał się, w pew-]? t. 

a i A ia R Wyniki biegu zjazdowego juniorów 


nych chwilach przechodził nawet do 
kontroiensywy. 
Olejnik, mimo zwycięstwa zaprezen 


grupa C lat 18 — 20: 1) Wolarz (SN 
OMTUR G. Śl.) 3:38, 2) Wawro (SN 
IRE. ATZ ZWM) 3:39, 3) Prorok (SN OMTUR 
tował się nieszczególnie. Mądrze tak- Krynica) 3:42, 4) Michałek (OMTUR 
tycznie rozwiązał walkę Pisarski. Mi-| © gi; 4:02, 5) Ciesłor (SN ZWM) 


mo przefrania pierwszego starcia z 4:045, 6) Bujok (SN ZWM) 4:07. 
Szymankiewiczem, w drugim i trzeci | 


rozsądnie kontrował i pięknie stopo- 

wał hakami nieskoordynowane ataki; 
zawziętego przeciwnika. Bardzo pry-/ 
mitywny jest Zylis. Oprócz silnego cio 
su — zawodnik ten nie może wykazać 
się żadnymi walorami. Miłą niespo- 
dziankę sprawił Niewadził, który za- 
prezentował się b. dodatnio, 


MKS BEZ WAG CIĘŻKICH 


W Milicyjnym najlepsza nota nale- 
ży się Sowińskiemu — w tej formie, | 
jaką wykazał w niedzielę na ringu we| PRZED MISTRZOSTWAMI ZRSS 
Wrzeszczu, dawno żeśmy go nie wi- 


dzieli. Walke% Kamińskim o prymat, POZNAŃ 15.2 (Tel. wł). W stołówce Ce- 
a h kraji trzyg-| gielskiego przeprowadzone zostaly alimi- 
o najlepszą muchę w Ju rozstrzy | nacyjno- -poglądowe zawody bokserskie 


nął na swą korzyść. Dużym talentem ' zawodników zrzeszonych w ZRSS Okręgu 
jest Gignal w koguciej. Poznańskiego, celem wyłonienia reprezen- 


NR tacji na ogólnopolskie mistrzostwa drużyn 
l Jedną z najciekawszych walk dnia? tobotniczych "TONĘ Sabaia się W”Kajo: 
rozegrał Gołyński; 


pięściarz Milicyj- | wicach od 20 — 22 bm. Zawody stały na 
nego poczynił w Dziekance duże po- b. słabym poziomie i poza walką w wa- 
A AA koguciej raczej przypominały zapasy 
mym finiszu mi 
RO aeara na tamy M niż boks. To też słusznie organizatorzy 
nimalnie przegrał z rutynowanym Mar sięgnęli po niektórych zawodników, któ- 
cinkowskim. rzy nie brali udziału w tych eliminacjach. 
Antkiewicz znajduje się w zc Okręg poznański reprezentowany bądzie 
: ji fizycznej, j kżę | Przez ósemkę: Kargolski (Zryw). Nowakow- 
APE Rao f » F A jedna skl (Zryw), Adamski I} (Zryw). Wesołow- 
zdaje się, że stracił wyczucie dystan- 
su, Skierka wypadł b. blado. 


ŁÓDŹ, 152 (Tel. wł). Rozegrany w 
Łodzi mecz bokserski między klubem 


BOKS POZNAŃSKI 


sk! (HCP), Kaczmarek (HCP), Kulpa (HCP), 
Ratyński (HCP), Sawicki (Zryw) 


` 


kowiec Krak.) 10,58, 4) Gołęh (SN 
|ZWM Krak.) 10,59 p. 
1) Klemens Jan 


| Slalom seniorów: 
(RKS Związkowiec Kr) 2:51,5; 2) No- 
wak Wł. (SN Kaspr. Zkp.) 2:59; 3) Wa 
łach A. (SN OMTUR G. Śl.) 3:04; 4) 
Zawada (SN ZWM) 3:09; 5) Olszew- 
ski (SN OTUR D. Śl.) 3:12,5. 

Wyniki kombinacji alpejskiej grupy 
C juniorów 18 — 20 lat: 1) Wawra 
(ZWM) 0,44 p.; 2) Prorok B. (SNOM- 
TUR Krak.) 7,14 p.; 3) Michałek (SN 
OMTUR G. Śl.) 27 p.; 4) Wolarz (SN 
OMTUR G. Śl.) 28,01 p.; 5) Ciesior J. 
(ZWM) 38,01 p. 

Wyniki konkursu skoków otwartych 
seniorów: 1) Świerk (KN Szkl. Por.) 
48 i 475 — p. 140; 2) Orawski (SN 
OMTUR D. Śl.) 47,5, 49,5 — p. 134; 
OMTUR D. śl.) 47,5 i 495 — 1343 p.; 
3) Świerk Fr. (SN ZWM Kr) 42 i 475 
— p. 133,1; 4) Składeczek (SN OM- 
TUR D. Śl.) 40 i 455 — p. 1325; 5) 
Litwinek Wł. (SN ZWM) 39 i 44 — 

p. 131. 

Wyniki kombinacji klasycznej (bieg 

i skok): 1) Świerk J. (KN Szkl. Por.) 


Zjednoczenie-Gryf 14:2 


Gurmnowski nie wajłjczył 


Zjednoczenc a toruńskim Gryfem, za- 
kończył się zwycięstwem gospodarzy 
14:2. Z zainteresowaniem oczekiwano na 
pojedynek QGumowskiego z Kargielem. 
Spotkanie tych zawodników mie odbyło 
się, ponieważ Gumowski, doznając roz- 
cięcia naskórka nad okiem podczas 
ostatnio stoczonej walki, w ogóle do Ło- 
dzi nie przyjechał. 


fu): Lecan przegrał z Kargielem, Przy. 
byłski przegrał z Czarneckim, Kurkow- 
ski wygrał z Michałowskim, Pietrzak 
przegrał z Kaźmierczakiem, Kuczmański 
przegrał z Szczapińskim, Domański prze 
grał z Martynewiczem, Przychodniak 
(Zjedn.) wygrał w. o., Delatkiewicz prze 
grał z Żochowskim przez t. k. o. 


4% ''enetem piłkarzy TS. Piast Cieszyn, 
jest b. gracz krakowskiej Wisły — Sitko. 


Wyniki (na I miejscu zawodnicy Gry- 


Runda jednak nieznacznie Półejężka: Zylis — Lick. Już po jednym 


z pierwszych ciosów todzianina Lick idzie 
do czterech na deski. Wsteje i wpada 
ciągie w klincze. Walka brzydka i niecie- 
kawa. Zwycięża Zylis, 


Zlężka: 
przewagi 
ciekawa j 


Niewadził — Mechliński. Mima 
Niewadziła w 1 r. walka jest 
ma Żywy przebieg. W 2 r. 
Mechliński jest jeszcze agresywniejszy | 
w pewnej jednak chwilil idzie do ataku 
zbytnio odkryty I nadziewa się na kontrę 
Nłewadził po której zostaje wyliczony, 
W ringu sędziował dobrze kpt. Neudlng 
(Warszawa). Na punkty Łaukadrey 


(Szczecin), Plawicki (Warszawa) i 
chowski (Poznań). 


Leżu- 


doskonale dysponowanego Redemache- 
ra nie potrafił wykazać wszystkich wa- 
lorów. Dwaj starzy pięściarze w zcano- 
le Poznania — te Szymura w półcięż- 
kiej i Krauze w średniej. 

W zespole Śląska, jak zwykle na czo 
ło wybijał się Rademacher. Obok nie- 
go wyróżnić należy Grzywocza i Bazar: 
nika. Ten ostatni na pewno nie spodzie 
wał się, że na ringu w kraju czekać go 
będzie tak trudna przeprawa z młodym 
po tak Poziomem tej trójce do- 
równywał Nowara, który stoczył setną — 
jubileuszową walkę w życiu. Nowara 
jest w pełni swojej szczytowej formy, 

4 


oblon ŁKS-u 


ŁÓDŹ 15.2 (Tel. wi). Walne zebranie 
ŁKS po rozpatrzeniu wielu “aktualnych 
spraw związanych z jubileuszem 40-lecia 
Istnienia klubu wybrało nowy zarząd, na 
czele którego stanął Heliodor Konopka. 

Z ciekawszych uchwał należy wymienić 
plan rozbudowy stadionu oraz preilminarz 
budżetowy w wysokości 20 milionów zło- 
tych, z czego piłka nożna według planu 
ma dostarczyć 12 milionów, boks — 4, po- 
zostało zaś gałązie sportu... tylko 800 tys. 


W dniu jubileuszu ŁKS prezes Konopka 
obchodzić będzie 25-lecie pracy w klubie, 
do którego wstąpił w 1909 roku. W tym 
czasie grywał w piłkę nożną na obronie 
| w bramce w drużynie gimnazjalnej przy 
klubie. 


zyc zc 


OMTUR mistrzem narciarskim 


Związku Robotniczych Słow. Sporłowych 


36,8 p.; 2) Dawidek J. (SN Garbarnia 
Kr.) 54,59 p.; 3) Składeczek J. (SN 

MTUR D. Śl.) 57,14 p.; 4) Broda Fr. 
(SN OMTUR D. Śl.) 65,14 p.; 5) Szu- 
mański H. (SN OMTUR D. ŚL) 76,8 p. 

Wyniki kombinacji alpejskiej junio- 
rów grupy B: 1) Sikora (SN OMTUR D. 
Śl.) 21,80 p., 2) Wojnar K. (SN OMTUR 
G. Śląsk) 31.67, 3) Łegierski L, (SN 
G. Śl.) 65,30 p, 4) Kryda Zb. (SN. 
OMTUR D. Śl.) 87,80 p- 

Bieg złożony — kombinacja norweska 
juniorów — grupa B — lat 16 — 18: 
1) Tajner J. 83,82 p, 2) Jankowszł 
(OMTUR D., Śl.) 136,18 p., 3) Wojnar 
K. (OMTUR G. Śl.) 139,24 p, 4) Rys K. 
(OMTUR G. Śl.) 148,9 p, 5) Demkacz 
Zb. (SN. OMTUR Zak.) 159,43 p. 

Skoki otwarte juniorów — grupa B 
— lat 16—18. 

Konkurs skoków juniorów odbył się 
na małej skoczni: 1) Tajner (SN OM- 
TUR G. Śł.) 30, 30,5 p. 97,6, 2) Tajner 
J. (SN OMTUR G. ŚL.) 27 i 30, p. 92,6, 
3) Jankowski T. (SN OMTUR D. ŚL) 
|20 i 23,5 p. 69,5, 4) Sadecki J. (SN 
| OMUR D. ŚL.) 18 i 18,5 p. 63,7, 5) Dem- 
—' kacz (OMTUR Zkp.) 21 i 16 p. 62. 

Ogólna punktacja: Pierwsze miejsce 
zespołowo zajęła Sekcja Narciarska 
, OMTUR Dolny Śląsk p. 3520, druga 
| SN ZWM — 2661, 3) SN OMTUR Gór 
|; Śląsk 2033 p., 4) SN OMTUR Kra- 
| ków i Podhale 1561 p., 5) SN Kaspro- 
iwy Zkp. — 59% p, 6) KN Szklarska 
Poręba — 447 p, 7) RKS Związko- 
wiec Kraków — 365 p, 8) SN RKS 
Garbarnia Kraków 311 p. 9) SN Ma- 
rymont Warszawa — 135 p, 10) SN 
Lechia Gdańsk — 28 p. 

W niedzielę odbył się konkurs sko- 
ków na dużej skoczni dla seniorów o- 
raz na małej skoczni dla juniorów. Za- 
wodom przypatrywało się 5 tys. wi- 
dzów. W skokach brało udział łącz- 

| nie 90-ciu zawodników. W niedzielę 
| wieczorem odbyła się uroczystość za- 
kończenia zawodów i rozdania nagród. 
Piękne nagrody ofiarowane przez Mar 
szałka Polski — Żymierskiego, preze- 
sa Rady Ministrów — Cyrankiewicza 
i min. Osóbki - Morawskiego, Organi- 
zacji młodzieżowych oraz miejsco- 
wych władz samorządowych, wręczał 
przedstawiciel Zw. Rob. Stow. Sport. 

W zawodach brało łącznie udział 

250 zawodników, 


| 


Przebieg 2-ch pierwszych dni zawodów | żpik 


podajemy na str. 6-j. 


Śląsk-Poznań 10:6 


Obie drużyny odmłodziły składy 


| 


f Nr. 14 


Goncortiia- CKS 9: 7 


Chudy dzień Chudego 


CZĘSTOCHOWA, 15.2. (tel. wł). W Prymusem do czasu kontuzji tego o- 
Częstochowie gościli w ciągu dwóch | statniego w drugim starciu, w piórko- 
dni pięściarze Concordii piotrkow- | wej Borowski zmusił do poddania Chu 
skiej, którzy pierwszego dnia pokona- | dego w drugim starciu, w lekkiej Ma- 
li CKS 9:7, drugiego zaś dnia wystą- | ciejczyk miał nadwagę i oddał punkty 
piwszy w osłabionym składzie, ulegli; w. o. Marciniakowi. W półśredniej 
Domowi Kultury 5:9. Piotrkowianie | Pietrusiewicz przegrał na punkty z 
pozostawili b. dobre wrażenie dzięki | Bergiem, w średniej Ścibut zmusił do 
swemu sposobowi walki oraz dżentel- | poddania się w pierwszym starciu Bo- 
meńskiemu sachowaniu się w ringu. | ronia, podobnie jak w półciężkiej Woj 

W meczu z CKS-em wyniki były; narowski — Morawskiego. W ciężkiej 
następujące (goście na pierwszym. Stec wygrał na punkty z Mygą. 
miejscu): Witkowski został pokonany; W meczu z Domem Kultury wyniki 
na punkty przez Wierzchlejskiego, w| były następuiące: Witkowski przegrał 
koguciej Brzózka zremisował £| ze Springerem, Adamczyk zremisował 
z Wiewiórowskim, Sikorski przegrał z 
Wodeckim. Maciejczyk pokonał na 
punkty Dudłaka, Masiarek przegrał z 
Trzepizórem, Laskowski przegrał nie- 
zasłużenie z Doboszem, Wojnarowski 
znokautował w pierwszym starciu Wa- 
lentę. 


jaką obserwowaliśmy w 1946 r. Kula 
rozczarował, ponieważ był zbyt powol- 
ny, niezdecydowany i mało agresywny. 
Kowalczyk w muszej, niestety z meca 
na mecz sprawia większy zawód. Wal- 
czący w półciężkiej Urbaniak zasłuzu- 
je na pełne słowa uznania. Walczył po 
bohzteriku z Szymurą. Urbaniak jest 
Pe" talentem. 


z idził znaczne zainteresowa | ŁAWA, 
| drużyna Grochowa do Poznania nie przy 


nie — na “hali zgromadziło się ponad 


3 tys. widzów. Wałki w ringu prewa- i $ 
ZER | szono walkower 16:0 dla Warty. Warta, 


dził p. Lisowski (W), a punktowali kpt. 
PZB — Derda i Federowiez (Ś1.). 

Wyniki poszczególnych walk: W mu- 
szej Kowalczyk (ŚL) przegrał na punkty 
z Kaspecczakiem (P). Ślązak nie umiał 
wyprowadzić przez całe trzy rundy cio- 
su. W koguciej Grzywocz (Śl.) wygrał 
przez k, o. w trzecim starciu z Ciup- 
ką (Po.). Pięściarz Poznania znalazł 
się w drugiej rundzie do 9 i 8 na de- 
skach, a za trzecim razem został wyli- 
czony. 

W piórkowej Bazarnik odniósł zwy- 
cięstwo nad Adamskim II, przeważając 
przez dwie rundy. 
Adamskiego i Ślązak znalazł się nawet 
na moment na deskach. W lekkiej Ra- 
demacher wygrał ‘przez t. k. o. z Wrzo- 
skiem (Po.). Poznaniak w I r. odpo- 
czywał na stojąco do ośmiu, a w dru- 
kiej sędzia poddał go. W półśredniej 
Kula (Śl.) „po nieciekawej walce, wys 
grał ua pkt. 20 słałyszym Tomaszew- 
skim (Po.). 

W średniej Nowara wygrał . wydiko 
z Krauzem (Po.). Krauze cały czas po- 
lował na cios, którego ani razu nie za- 
dał, W półciężkiej Urbaniak (ŚL), u- 
stępując przez trzy starcia  Szymurze, 
przegrał na punkty, W ciężkiej Drapa- 
ła (Śl.) został znokautowany ciosem na 
żołądek w II r. przez Kołeczkę (Po.). 

(Zm) 


| niu między Wartą 


Trzecia należała uo | 


Wspaniałe zwycięstwo 
W are” ć ag 


POZNAŃ, 15.2 (Tel. wł.). Wyznaczone 
przez Wydz, Sportowy PZB spotkanie o 
drużynowe mistrzostwo Polski w Pozna: 
MKS Grochów 
gdyź 


nie doszło do skutku, 
yła. Wobec takiego stanu rzeczy ogło* 


która tym samym spotka się w nadclio- 
dzącą niedzielę z Krakowską Wisłą w 
meczu finałowym grupy Ćrugiej w_Po- 
znaniu. 


Mecz juniorów 
Śląsk-Poznań 8 : 8 


KATOWICE, 15.2. (tel. wł) Mecz 
juniorów Śląsk — Poznań 8:8. W Za» 
brzu odbył się mecz juniorów obu o» 
kręgów, zakończony wynikiem remi- 
sowym 8:8. Wyniki techniczne: (zawoe 
dnicy śląscy na pierwszym miejscu). 
Świerczak przegrał ze Ścigałą, w mu- 
szej Majcherczyk wygrał z Wożźnia- 
kiem, w koguciej Franke wygrał ż Noe 
wakiem, w piórkowej b. dobry teche 
nicznie Rudnęr wygral, z Kuleckim w 
tetliej Kubicki uległ Radu anczakowi, 
w półśredniej "Sznajder wygrał przez 
k. o. w drugim starciu z Kudlarkiem, 
w sredniej Samulickł wypunktował 
Grzelaka, w półciężkiej Wajs przegrał 
z Frankiem. Wynik ten kwestionowa* 
ny był przez widownię, ponieważ 
Wajs miał lekką r rzewagę. 

Wszystkie walki stały na b. dobrym 
poziomie, który bardzo mało odbiegał 
od tego, co zademonstrowali senicrzy. 


Lublin - Rzeszów 9: 7 


bobry poziom 


LUBLIN, 15. 2. (tel. wł.) — Między- 


zawodów 


W. muszej: Puc (Rz) oddał punkty 


okręgowe zawody pięściarskie Rzeszów |w. o., w walce towarzyskiej przegrał z 


— Lublin przyniosły zwycięstwo gospo 
darzom 9:7. Rzeszowiacy 


przyjechali | w trzeciej rundzie. 


Gołodyńskim II przez dyskwalifikację 
Puc był agresywny, 


bez Motyki. W ósemce lubelskiej zabra | ale walczył bardzo nieczysto, W kogu- 


kło kontuzjowanego Głębockiego oraz 
Białka, Choiny i Lisiaka. Już na wa 
dze stan meczu brzmiał 2:2 z powodu 
nadwagi Puca w muszej i niedowayi 
Kurcza II w półciężkiej. 

W ramach zawodów Zicliński I (L) 
soczył setne spotkanie. 


Glsziyn - Białystok 
LI KIE) 


BIAŁYSTOK, 15.2. (tel. wł). Pierw- | 


szy międzymiastowy mecz rozegrany 
po wojnie w Białymstoku między re* 
ptezentacyjną ósemką tego miasta — 
a reprezentacją Olsztyna, 
się wysokim zwycięstwem gości w 
stosunku 11:5. Białystok nie wysta- 
wił zawodnika w lekkiej i oddał dwa 
punkty walkowerem. Dla Białegosto- 
ku punkty zdobyli reprezentanci w, 
koguciej i półśredniej po 2 razy oraz 
w piórkowej 1. Dwie ostatnie walki 
w półciężkiej i ciężkiej zakończyły 
się zwycięstwami reprezentantów Ol- 
sztyna przez t. k. o. 


Wisia-RKU 10:6 


KRAKÓW 15.2 (Tel. wil). 
cięstwo Wiśle 10:6. 
Musza — Rosman remisuje z Wojtysia- 
kiem. Kogucia — Kamiekl (S.) remisuje z 
Kurnikiem (W.). Kogucia I! — Ligenza no- 
kaułuje w II r. Giergiela. Piórkowa 
Grzesik ($.) poddaje się Gromali (W.) w 
3 r lekka — Dudzik (W.) zwycięża Ru- 
szczyńskiego  Półśrednia Piątkowski 
(W.) zwycięża Martę (S.) średnia — Matula 
(W.) zwycięża przez k. o. Gajdzika. Ciężka 
(W.) został pokonany na punkty | 


|przez Kaczmarka (S.). 


zakończył sierpowym w szczękę przeciwnika. 


| Kurcz II (L) od razu 


Sobotnie spot- |! £ > k ę SF 
kanie Wisły z RKU (Sosn.) przyniosło zwy- | zwycięstwie Lublina. W ringu sędziował 


ciej Szentak (Rz) zremisowsł z Barn. 
nem (L). Szentak dobrze operował lc- 
wą, Bitan natomiast górował w zwar- 


Iciach. W piórkowej Żuk I (Rz) zdecy- 


dowanie pokonał Lipskiego (L). W Ick 
kiej Żak II (Rz) przegrał wysoko z 
Łozińskim (L), który przez dwie run. 
dy skutecznie operował lewyin prostym, 
w trzeciej zań finiszem zapewnił sobie 
wysoką przewagę. W półśredniej Fali- 
szewski (Rz) minimalnie wygrał z Sim 
mionem II (J). Jubilat Zieliński I stoe 
czył dramatyczną walkę z Banasikiem. 
Pierwsze dwie rundy mijają pod zna- 
kiem: zażurtej wymiany ciosów. Zieliń- 
ski pada na moment na deski. Pod 
koniec drugiej rundy Zieliński trafia 
0d 
tej chwili Banasik słabnie, W trzeciej 
rundzie zawodnik Rzeszowa wiele in- 
kasuje, odpoczywa na deskach do A 
miu i w rezultacie wygrywa Zieliński. 
W półciężkiej lżejszy o kategocię 
przystępuje do 
ataku, trafiając dużo w szczękę Klacx- 
kowskiego. Ten ostatni pada na deski 
do pięciu. Druga runda przynosi od- 
wrotną sytuację. Klaczkowski lokuje po 
tężne ciosy i Kurcz zostaje wyliczony. 
Surowy Staniszewski dał sobie radę z 
Trawińskim (Rz.), przeważając przez 
wszystkie trzy starcia, {a walka na sła. 
bym zresaią poziomie zadecydowała o 


T. Marciniak (L), na punkty mgr. Jacek 
Kowalski (P.), Żyradzkt (Rz.) i Pasz- 
kowski (Ł-), 

Delegat PZB, mgr. Kowalski w rozmo 
wie z naszym sprawozdawcą stwierdził, 
że zawody Btały na dobrym poziomie, a 
po bokserach lubelskich znać wyniki pra 
cy Sztama. W porównaniu z rokiem ubie 
głym pięściarze Lublina poczynili duże 
postępy. (PI) 
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. PRZEĢQ®.AD 


siatkówce 


SPORTOWY 


żeńskiej 3 1 


Nasze zawodniczki wygrały dzięki lepszej kondycji 


spotkanie Polska — Czechosłowacia 
w siatkówce żeńsk ej. było p'erwszą 
imprezą ną łzypaństwową w historii 
polskiej siatkówk Poza Polską 1 Cze 
chusłowacią me ma w Europie 3 ln e 
szych zespołów w siatkówce żeń: 
skiej (ZS%RP rie należy do M ędzyna- 
rodowej Federacji} Sukces naszych 
pań nad reprezentscią Czechosłowa- 
cii iest tym milszy, że było to p erw- 
sze zwycięstwo Polski w s atkowce 
w meczach  m'ędzypaństwowych z 
Czechosłowacją po wolnie 

Mecz poprzedzła prezentacja ze- 
społów. podczas której meliśmy oka- 
zię przekonać się o wybitnej przewa 
dze wzrustu Czeszek w porównaniu 
z naszą drużyną  Czeszk, które za- 
imponowały wzrostem. okazały się 


Rozegrane w sobotę w Warszawie 
1 
i 


'przerwę. w czasie które! 


W czasie 10 minutowej 
dokoła obu reprezentaci: 
się tłum widzów 


cl 


przerwy 
zgrupował 
Trenerzy poświę- 
ten okres na udz elenie wskazó- 
wek swym pup,lkom. a Kłysze ko rzu 
ci pod adresem naszych zawodniczek 
ostrzegawcze słowa: „Niepotrzebnie 
<ię denerwujec el” 

W czwartym secie prowadzą Czesz- 
ki 2:0. Polki tednak szybko wyrówna 
ją Przy stanie 5:3 dla Czechosłowa- 
cji. następuie znów wyrównane 5:5 
Przy tym stanie Czeszki proszą o 
przeprowa- 
dzaią zmany w zespole: schodzą z 
boiska Cadilova « Nemotova, a miej- 


|sca ich zutmują Maderova 1 Bernaso- 


va, kierowniczka drużyny Po tei zm'a 
nie Czeszk* uzyskują prowadzenie 6:5, 
ale trzy kolejne serwy Szczawnńskiej 


wą rękę i z ie! serwów 
prowadzenie 12:10 Piłka przechodz 
' do Czeszek ale English dobrym ścię 
ciem odb era ją dla naszych barw 

Przetrzymanie piłki przez Czeszk: 
date num grę : prowadz'my 13:10 Ser 
wuje Zakrzewska — Srutova mia sę 
z piłką « prowadzimy 14:10 Jeszcze 
jedno przejście. ale za chw lę Polki 
mają znów płkę Kiedy Prószyńska 
serwuie meczbołową piłkę. w sali iest 
cicho. tak mak'em zasiał P łka prze- 
chodz nad siatką Lukesova psuje 
piłkę i gwzdek sędziego głównego. 
Olszewskiego kończy spotkante zwy- 
cięskie dla nas przy stosunku setów 
3:1 i stosunku g'er 9:15, 15:13, 15:12, 
15:10. 


CO MÓWIĄ O MECZU? 


uzyskuiemy | 


setem grały lepiej. Górowały w polu. a 
mzy ścięciuch niewiele ustępowały swym 
konkurentkom Czeszki grały nieczysto. 
Sędziowanie zbyt pobłażliwe, wyglądało 
na kurtuazję Z zespołu naszego stawiam 
na pierwszym miejscu Wojewodzką. a 
na drugim English i Zakrzewską Z dru 
żyny ości najlepiej podobała mi sie 
Cadilova. 


Trener Kłyszejko: — Po meczu z 
morkiewskim Dynamo mówiono u nas. 


aby zmienić system gry, jednak nie zmie 


niliśmy go. Vozostaliśmy przy systemie: 


trzy Ścinające, trzy wystawiające, co na 
Czeszki, grające nieco odrębnym syste- 
mem, okazało stę skuteczne. Pomimo 
zwycięs'wa, zawodniczki grały niżej 
swych możliwości. nadto trochę za ner- 
Najlepiej grały Wojewódzka, 
English i Szczawińska. Z wystawiających 


wowo. 
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najlepsza była Prószyńska W zespole 
czeskim najbardziej podobały mi cię: 


jednak w czas e gry słabsze kondy- 


dają przewagę Polkom 8:6 Czeszki są | Prezes PZPR, Z. Nowak: — Czeszki 
cyjnie : pod tym względem wyraźn'e 


wyraźn e zmęczone i z trudem wyrów nie wytrzymały kondycyjnie Nasze za- 


| Nopuk 4 


Reprezentacyjna drużyna 
CSR. która niespodziewanie. lecz zasłu- 
šenie uległa reprezentacji Polski. 

Od góry: Fiedlerowa — 25 lat. 168 cm 
wzrostu, Lukesova — 24 luta, 172 cm, 
Trpisovslia — 19 lut, 168 cm. Nemotova 
— 24 lata. 17] cm, Srutova — 24 lata, 
158 cm, Mauderova — 23 luta, 168 cm, 


Dostalova — 20 lat. 172 cm. Cudilovi— 


24 lata, 172 cm i Bernasova, kierownicz- 
ka drużyny — 27 lat, 170 cm: 


Sport nad Brda 


kę Doskona!ll lekkoatieci HKS-u — Buhi, 
| Grzanka, opus<czają szeregi 
awegó kiubu. Mistrz Polski na 4080 m 
przeniósi się do Szczecina do AZS-u No- 
wak pozostaje w HKS-ia ale na wy- 
brzeżu. Grzanka zasili szeregi AZSu Ol. 
sztyn HKS Bydgoszcz pożegnała twych 
Goskonałych zawodników wiedząc że słu: 
żyć nada! będą sportowi polskiemu. 


W marcu spotkają sią na ringu w 
Bydgoszczy po raz pierwszy harcerze 2 
całego Pomorza. by walczyć o zaszczyt: 
ny tytul misirza  Pomorsklej Choragwi 
Mistrzostwa rozagrane zostaną od wagi | 
muszej do półci-żkiej 

W dniu 11 kwietnia br zorganizowany 
zostanie bleg na przelaj] na  dystansia 
35000 m o mistrzostwo Chorągwi Na star- 


cie spodziewanych jest około 200 harce: 
rzy z wazystkich rakstków Pomorza 

+ toperezeniacyjny bokser Zjednocze: 
nla wag! muszej Czajkowski przenosi się 
da Wrocławia grile rasi'i ponownie sze 


tegi swego kiubu  maclerzystego Pata- 
wag 


% Rewaniowa. spo'kanie zapaśnicza po- 
między Pomorzaninem a nowopawstalą 


zekcją Molalowca z Bydgoszczy. Wygrał 
Pomorzanin 5:3. (zwy 


TO 


Grochów-SKS 12:2 


w Piątek odbył się tow. mecz bokser 
ski Grochów — SKS z wynikiem 12:2 
Wszystkie niemał walki stały na dobrym 
Poziomie. Najciekawsze spotkanie od 
było się pomiędzy Majewskim a Błaże 
Jewskim. 

W muszej Patoru b nieznacznie wy: 
Eral z Tobolczykiem. W koguciej Szat 
kowski znokautował w HE r. Przepiór 
Owicza. W piórkowej Komuda wygral 
z dobrze zapowiadającym się Walkiewi- 
czem. W II lekkiej Tomczyński niernacz 
nie wygrał z Żurawskim. Wynik remi 
sowy, bylby sprawiedliwszy. W półred 
niej Błażejewski zwyciężył Majewskie 
« JA śreGwiej Rolczyński kilkoma cie 

| „ukautował Miviaka. w półcież 


kiej Wożn; 
papi W II r. znokauiowal So 


Une = ERĄ 


siatkarek i 


ustępowały naszym reprezentantkom 
Przemówienie powitalne wygłosił w 
imeniu PZPR nż Wirszyłło, a na- 


stępnie zawcdn czk, nasze serdeczn'e 9:9 : 10:10 Szczaw'ńska ma szczęśli- ło: — Reprezen'antki nasze z każdym 


przywitały swe konkurentki, obdaro- 
wując każdą bukiec kiem kwiatów 


Hymny państwowe zakończyły część 
wstępną mprezy. | CE 


„Drużyny wyszły na boisko w na- 
stępujących składach: 

Polska: English. Szczawińska. Pró- 
szyńska (AZS Warszawa). Wojewódz- 
ka (SKS Warszawa), Zakrzewska 
(HFS Łódż) i Brześn-owska (KKS Po- 
znań) 

Uuechosłowacjas Srutova. Cad lova, 
Nemotova,  Lukesova, ' Fiedlerova, 
Trp'sovska. 

W pierwszym secie Czeszki prowa- 
dz ły 2:0, a wspan'ałe ścięcia Sruto* 
p vej nie nastrajały optym styczne Bio 
kowan'e gośc było doskonałe Zawo- 
dniczki nasze. dopingowane przez wi- 
dzów opanowały szybko zdenerwo- 
wanie į przy nebywałym entuzjaż- 
mię sali uzyskały prowadzen e 7:2 
Czeszki wyrównały iednak, a złe ser- 
wy naszych zawodniczek i psute p'ł: 
ki przy siatce przy dobrej obronie 
naszych przeciwn czek dały im prze- 
wagę i w rezultacie Czeszki wygrały 
l seta 15:9: 


,PDZEWAGA POLEK ROŚNIE 

W drug m secie najsłabsza w zespo- 
le Brześniowska ustąp ła m cisca Kacz 
tarczykównei [KS Łódź) Prowadze 
ne 1:0 ob'ęła Polska, Czeszki iednak 
wyrównały Przy stanie 3:3 przy szczę 
śliwych serwach Wojewódzkie: zdo' 

j 4 

bywamy kole'no 3 gry i prowadzimy 


6:3. a późnier 7:4 W tym okrese 
gry walka jest n'ezwykle zacęta | 
punktacja brzm 3:8 Znów mamy 


i szczęśliwą passę serwów i prowadz- 
my 11:8 Pięć kolejnych gier Czeszek 
daie im przewagę 13:11 Znów wy- 
równznie 13:13 później jedna gra dla 
nas ı Wojewódzka serwuje piłkę sc- 
tową 'ednak Cadilova ładnym ścę* 
ciem odbiera piłaę dla Czeszel: W 
atmosferze dużeżo nap ęcia następują 
, trzy przejścia i wreszcie z serwu 
Szczawińskiej zdobywamy  „gema”. 
wygrywając seta 15:13. Stan meczu 
teh 

W trzecim sec'e prowadz'ły Czesz- 
ki 1:0, ale zawodn czki nasze, całko: 
wicie opanowawszy tremę, uzyskały 
szybko przewagę 7:1: strac' l śmy ied- 
nak następnie 5 koleinych gier i Cze- 
szki podciągnęły punktację do 6:7 
Przy stan e 11:7 dla nas, 4 serwy Ne- 
motovej dały wyrównanie 11:11 Dwie 
gry dały nam znów przewagę 13:11 
Przy stan'e 14:12 Srutova bije piłkę 
w siatkę, zyskujemy więc grę i wy- 
grywamy drugiego seta 15:12. Stan 
meczu 2:1 dla Polski, 


nują do 8:8  Śrutova i nasza Engl sh' wodniczki nie pokazały jeszcze wszyst- 


Śrutowa, Cadilova i Lukesova. 


idą w parze o lepsze ścęcia Jeszcze 
dwukrotnie następuje wyrównanie do 


kich możliwości. Sprawozdanie z meczu Warszawa — 
| Kapitan sportowy PZPR, inż. Wirszył | Praga na str. S-ej. ; 
Z. Weiss 


domiak — Gedania 10:6 


Czoriek znalazł sie na deskach 


W RADOMIU odbył się mecz bok- 
serski Radomiak — Gedania z wyni- 
kiem 10:6 dla gospodarzy. Gedania przy 
jechała w pełnym składzie, umówiono 
się jednak, iż nie będzie spotkania w 
wadze muszej natomiast odbędą cię 
dwie walki w półśredniej. 


po dłuższej 
przerwie, dysk walifika. 
cja, Przybytniewski. Zmierzył on się 
z Klcinem. Przez pierwsze dwie rundy 
Przybytniewski jest niewątpliwie słab 
szy od gdańszczanina i dopiero w trze- 
cim starciu radomianin przypuszcza a 
tak, w rezultacie którego wywalcza wy 


W koguciej stratował 
spowodwanej 


nik remisowy. 


Sieradzan zremisował z Kud’ kiem 
Wynik ten był na ogół nieoczekiwany. 
Liczono się ze zwycięstwem Sieradza- 
na. Tymczasem okazało się, że Kudła 
cik był zupełnie równorzędnym prze- 
ciwnikiem dla rutynowanego Sieradza- 
na Radomianin w trzecim starciu przy: 
puścił generalny atak. Kudłacik jest 
jednak bardzo szybki s potrafił umik- 
nąć wiele ciosów Sieradzana 
no zwycięstwo  Sierad'anowi. 


Przyzna. 
chociaż 
zdaniem naszym wynik remisowy byl 


-łuszniejszy. a 


W lekkiei nie omal daszła dn sensa. 
cji. Czortek zmierzył się z młodym 
i niedoświadczonym pięściarzem 
Klvin:chmidtem, którego w I r po pro 
stu roznasił 


Ale ambitny gdańszczanin 


zyskał przytomność dopiero w szatni | vsierwsze dwie rundy nie mógł zobie po 

W drugiej półśredniej Chychła spot ! 4dzić z dość nieczysto walczącym gduń 
kał się z Gniewoszem. Walka ta, jak hy Í szczaniniem. Dopiero w IIB r. Kotkow 
ło do przewidzenia. była „do jednej |ski wyławia kilka łuk w gardzie prze 
bramki* i Gniewosz poddał się w dlru ;ciwnika i lokuje mocne ciosy, Walkę 
giej rundzie. uznano jako remisową, jakkolwiek Kot 

W średniej Krok w walce z Rajskim kowski miał w sumie nieznuczną prze- 
solowa) na nokaut, ale to samo robił i wagę. 
jego przeciwnik, który okazał się szyb| W ciężkiej. po powrocie z Dziekanki, 
szy i więcej bojowy Rajski wresecie | zad.biutował Rutkowski, który ło- 
trafił w III r. i posłał radomiRka na „wiódł. że na obozie olimpijskim coś rie 
deski do 6-ciu, wygrywając walkę na coś się nauczył. W Il r. zaokautował on 
punkty. ] Szalkowskiego. 

W półciężkiej Kotkowski w walce z] Widzów 3.000. Na ringu sędziował 
bułeckim zawiódł, Kotkowski anajdu- p Sucharda, na punkty Krasuski, Ma- 
je się obecnie w słabej formie i preez tuszkiewicz i Pietras. (D) 


SZ A Ei 


Przyjemną niespodziankę sprawiły wsrye 
stkim sportowcom polskim nasze repre- 
| zentacyjne siatkarki bijąc renomowane 
, Czeszki 3:] w pierwszym oficjulnym 
spotkaniu międzypuństwowym. 

Na zdjęciu od góry: Zakrzewska. Wo. 
jewódzka. Kaczmarczyk. Szczawińska, 
Sinoradzka, Prószyńska, Brześniowska, 

Felska i English. — 


Nasz pucharzwy przeciwmii< 


Gucelli widzi już walkę finałową 


w ktćrej przeciwnikiem CER 


| A RTYKUŁ o piłce nożnej napisany 
L dla jednego z pism >portowych ita- 
lii przez słynnego tącznika „Torinu” W. 


ko partnera swego w deblu i drugiego 
w trze pojedyńezej, proponuje Marcellu 
del Belfo. który jest w świetnej formie. 
Mazzolę. rozpoczął całą serię podobnych | a w grze podwójnej mało jest w Euro- 
prac. których auorumi byli najwybit pie par groźnych dłu duetu M del Bel 
niejsi lekkoatleci, bokserzy. narciarze, a! lo — Cucelli W rezerwie mają Włosi 
nawet dżokeje Nie zabrakło wśród tych | młodszego del Rello — Rolanda. ustę- 
świeżo upieczonych dziennikarzy, przed: pujęcego coprawda dwum pierwszym ra 
słuwiciela tenisa Vanni Cantpelego, veks- kietoim Włoch. ale również doskonałego 


| 


wytrzymał to huraganowe natarcie, W | przeciwnika naszych tenisisów Zamie- tenisistę Dalsi rezerwiści to Sada, Rossi 


M r. Czortek zaczyna się już bawić 2 
przeciwnikiem, nie uważa na krycie i 
wdaje się w bijatykę W tym momen- 
vie otrzymuje niespodziewaną kontrę i 
nada na deski do 4 sek. Czórtek watt 
je zamroczony i tylko dzięki nieswy- 
kłej rutvnie przetrzymuje do końca 
«larcie. W czasie przerwy odzyskuje zu 
pełnie przytomność i staje w III r. już 
jakby nowonarodzony. Teraz już w Jal 
-zym ciągu roznosi swego młodego ry- 
wala i wygrywa walkę. 

W pierwszej półśredniej nie doszło 
lo pojedynku Wasiak — Chychła. Wa- 
iak lojalnie przyznał się. że już trsy- 
krotnie przegrał z Chychłą, 
lepszej formie, niż teraz, więc uważał, 
że jego start przeciwko reprezentanto- 
wi Polski jest raczej beznadziejny. Wa- 
siak walczył z Masą, którego znokauie- 


wał w l-ej rundzie. Gdańszczanin od- 


Lekkoatletyczne mistrzostwa 


Pomorza 


TORUŃ 15.2 (Tel wi) W toruńskim Pa- 
łacu Sportowym przeprowadzono zimowe 
'ekkoatletyczne mistrzostwa Pomorza. 

Osiągnięto szereg dobrych wyników w 
blegu na 800 m Tokarski z Torun'a asia 
gną! czas 3:22,2, bijąc stary rekord Pomo 
rza Biorąc pod uwagę że bieżnis miala 


TROJKA WARSZAWSKICH OBOŻOWICZÓW 


Na przedolimpijskim obozie bokserskim w Dziekance znalazło się trzech mło- 


dych bokserów warszawskich (od lewej): 


Zagórski — waga irednia, Tyczyński — 


obwód jedynie 73 m, czas ten należy 
uważać za b dobry Poza tym na uwagę 
zasługują wyniki 1,73 m w skoku w zwy? 
Slemlątkowskiego I 1,43 m w skoku w 
zwyż Felchnerowskiej Wśród pań nejlep- 
szą było Kowaiska z Pamorzanina teruń: 
skiego. który wygrała bieg 30 m w 45i 
skok w dal — 470 m. 


Wyniki: panie — bieg 30 m: 1) Kowal- 
ska (T.) 4,5. 2) Gościniakówna (HKS Bydg.) 
4,6 W dal 1) Kowalska (Pom Toruń) 4,70. 
2) Gościniakówna (Bydg) 4,61 W rwyt 
1) Felchnerowska (Pom Toruń) 1,40 m, 2) 
Gościniakówna (Bydg) 136 m Kula: 1) 
Iwaszkiewicz (Pom Toruń) 9.41. 2) Feiska 
(GKS Grudz.) 9.15. Sztafeta wahadłowa 
4xX30 1) GKS Grudz 21 sek., 2) GKS Il-- 
2 2sək., 5) Pom. Toruń 23,5. 


Panowie 0 m: 1) 'Ozimkowski (Orzoł 
Włocł.) 4 sek., 2) Blałkowski (HKS Bydg.) 
4 sek 800 m, 1) Tokarski (Pom Toruń) 
2,22,2, 2) Dzięciołowski (Orzeł Włoci.) 2,25 
W dal: ty Ozimkowski (Orreł Włocł.) 6,18, 
2) Wilkosz (GKS Grudz.) 6,12 W zwyż: 
1) Siemiątkowski (HKS  Bydg.) 
Weinberg (HK$ Bydg.) 1,62 Kula: 1) Kor- 
nalewski (Porn Toruń) 11,75, 2) Masłow- 
ski (HKS Bycg) 11,62 Sztafeta 4XX%8 we- 
hadłowa: 4 HKS Bydg. 14,1, Y) Brda Bydg- 
Wa 


będąc w. 


15, 2) | 


nił on z wielkim powodzeniem rakietę 


aa bióro i jego artykuły drukowane wl 


mediolańskin: „Teinpo-sport”, cieszą się 
dużą poczytnością. Canepele przeżywa 
ostatnio spadek formy, a dwie porażki 
z Cueellin i (rancuzem Abdeselumem 
upewniły go. że na wstawienie do dru. 
żyny pucharowej nie może liczyć. 
Dziennikurskich sukcesów pozazdro 
ścił Canepelemu Nr. 1 tenisa włoskiego 
Gianni Cucelli. przyszły egzaminator 
unńejętności. Skońeckiego et co. Wapa- 
niale “wydawany tygodnik „L'europev 
sport” gościł na swych łamach mistrza 
Falii, umieszczając obok artykułu zdję- 
cie z balu w medioluńskim hotelu „Asto 
ria“, na którym wyfraczowany Cucelli w 
towarzystwie swej blondwłoscj żony Eny, 
notabene jednej z piękniejszych pań Mo 
diolanu, wznosi toast za powodzenie w 
rozgrywkach e Puchar Davisa. 


WŁOCHY SĄ SPOKOJNE 


Rozgrywkom pucharowym poświęca 
Cucelli w swym artykule najwięcej miej. 
sea Najpierw jednak uspakają czytelni- 
ków i miłośników tenisa co do formy 
najlepszych graczy włoskich. Według 
słów „pogromcy” Petry wszystko obec. 
nie jest U. Key! Sezon zimowy nie zo- 
stał przez Włochów zmarnowany, liczne 
turnieje, a nawet mecze o charakterze 
międzypaństwowym na krytych kortach 
„Olimpia* w Mediolanie, oraz kilka wy- 
jazdów zagranicę (Sztokholm, Genewa) 
poprawiły znacznie formę elity tenisi- 
stów włoskich. Riwiera będzie ostatnim 
oszlifowaniem formy przed ciężkim se- 
zonein letnim. 

Ce do przeciwników w rozgrywkach 
o Puchar Davisa Cucelli jest pewny, że 
s chwilą osłabienia Francuzów (Petra 
przeszedł na zawodestwo, a Destranicau 
poświęcił się karierze dyplomatycznej) 
odpadł jeden s największych rywali i w 
finałowym meczu w strefie europejskiej 
spetkaję sig CSR — talia. 

Corelli uważa, że wynik tego meczu 
. zależy ed gry podwójnej, gdyż w sin- 

glach man będzie brzmieć 2:2, Drobny 
| wygra oba mezse, natomiast Cernik ule- 


| gnie jednemu i drugiemu Włochowi. Je- | 


i Canepele. 


SA I BOŁĄACZKI 


Następnie przechodzi Cucelli do bo- 
lączek tenia włoskiego. narzeka ua cle 
warunki muteriulne i twierdzi. że w tym 
tenisistów europejskich 


stzonie wielu 


| pójdzie -ludami Petry, a pierwszym któ- 


ry przejdzie za zawodostwo bydzie — 
Cucelli, chyba, że włoski związek teniso- 
wy rozwiąże probłem wynagradzania 
amatorskich graczy. Podkreśla dalej, że 
jak on tak i bracia del Bello grać mogą 
jeszcze najwyżej 3 — 4 sezony a potym 
muszą pomyśleć o wycofaniu się z czyn 
nego życia sportowego, tymczasem przez 
cały okres swej długiej kariery zaabsor- 
bowani treningami i meczami nie mieli 


Jotem 
e - a m 
N i P i | M 
z S KS 20 z 0 
a ringu: Polonia 

Mecz bokserski Polonia — MKS stał pod pkt Fronczaka (MKS)  półśrednia iga 
znakiam młodych pięściarzy Przez nng Pawliczek (P) wygrał na pkt z Donan- 
przewinąło się 18 zawodników którzy w skim (MKS) Waikę tę przerwano w ll r. 
przyszłości odegrają niewstpliwie pewną wskutek koniuzji zawodnika MKS sred- 
tole w Stoicy Bokserzy Polonii byli le- nia: Krassowski (P) wygrar w Il r. 
piej przygotowani odnieśli taż mlażdłą: wskutek dyskwalifikacji Kuby (MKS) za 
ce zwycięstwo 200! MKS-ow! nie pomógł ciosy w tyi głowy półciężka Owczarek 
nawet Komuda w charakterze sekundenta. (P) wygral przez t k o w II r z w 


Wyniki: papierowa Szydłowski (P) wy- 
g'al przez t k o w- Ill r z Pod'aszrew 
skim (MKS) musza Grous (P) wvpunkto 


wał po clekaəwoj walce O'brysia (MKS) 
kogucia Nicersk! (P) zdobywa ? pkt 
w o. piórkowa Szczurkowski (P) wygrał 
"na punkty z Matuszeckim (MXS) iekka 
| Łukastewicz (P) po pieknym pokarie bok 
| su wygrał na punkty z Widomajaram 
(MKS) lekka f Pankowski [P) wvaąrał 
| niezbyt zasłużenie z Muslelakiem (MKS) 
papuana l: Kosinow (P) pokonał na 


INAUGURACJA SEZONU 
W JAROSŁAWIU 


PIŁKARSKIEGO 


JAROSŁAW (Kor. wł.). Mimo dotkilwego 


chłodu | śnleżycy odbyła sią na stedlo- | 


nie wr I PW w Jarosławiu 
tegorocznego sezonu piłkarskiego 
dami JKS-u ze ttojącym na 2-glm miejscu 
mistrz. okr. o wejście do ki. A Rzemieśl- 
niczym Klubem Sportowym (Jarosław) Za- 
wody wygrał A kiacowy Mistrz okręgu 
JXS w stosunku 5:3 1:5. 


Insuguracja 


keda Włochy 


Ku czasu na jednoczesne prowadzenie 
,swoich spraw prywutnych Jednym sło- 
wem nie zarobili ani setnej części tego 
co piłkarze. kolarze 


czy bokserzy i z 
tym nie noże (Cucelli się zgodzić. 
Słuszniejsze sg pretensje. które kieru- 
je Gianni w kierunku prasy sportowej 
nie zwracającej prawie uwagi na tenia- 
Zwycięstwa z przeciwnikami zagranicz- 
nymi są podawane na ustu.niej stronie w 
telegraficznym skrócie. Tak było ostat- 
nio po meczu Zagrzeb — Mediolan wy- 
przez Włochów 5:0. Cucelli 
przeczytać dłuższą recenzję 


granym 
ze 
swych gier z tuneen i Palady zmuszo 
ny był kupić gazetę jugosłowiańską, 

— To ść dopuszczono nar dy rozgry: 
wek o Pucliar Davisa jest tylko wyłączną 
zasługa nas. tenisistów włoskich, którzy 
zademonstrowali wysoką kluse zagrunicą 
— pisze rozżalony na prasę i związek 
Cucetli. 

Mimo wszystko obiecuje Cucelli, że w 
tym roku tenis włoski będzie szedł od 
sukcesu do sukcesu, a on i jego kolc- 
| dzy wznowią tradycję Morpurgu, Pal- 
„ Mierego i Stefaniego, 


chcąc 


pełnie surowym Wawrzynkiem (MKS) * 
W ringu sedziował bardzo uważnie p. 
Diaseck! (gw ) 
a 
RDA — UNIA 12:4 í 


BYDGOSZCZ 152 (Tei. wł} Brda — Unia 
12.4 W sobotę. spotkały ig w Bydgosz- 
Czy w meczu bokserskim dwia druzyny 
kolejowe Unie z Tczewa i miejscowa 
Brda Zwyciąsiwo odniosła ósemka Brdy, 
która pokonało gości w stosunku 12:4. 


| Wyniki (na I miejscu zawodnicy Brdy): 
w papierowej Panas odnióst zwycięstwo 
nad Schmidtem W musze; Mazu! zdoby= 
wa punkty w o 


kego który w walce towarzyskiej w. m. 
mię z. 

wygrywa przez k O tis w kogzclał wv- 
Ú Haki w 


grał na punkty r Hajnem Hii 
płórkowej uzyskał szcześiw'e "emi 2 
Kelleram W tekkie; Piotrowski który był 
na obozie natknąl się na Latoszewskią. 
go 1 oslsgnał remis W półśrednie: Klimek 
w drugim starciu zwycieżła orze? k o 
| plotką w średniej Natopoiski w | m wy- 
grywa przez t k o z Karlińskim W oót- 
ciężkiej Sobek który w Ill r znatasi się 


do 9 na deskach, przegrał na punkty z 


Listewnikiem. 


z powodu nadwag: "en-e č 


"PPE MU 


m 
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Str 4 


Wrocław 
usłaiił . 


skłud na Warszuwę 


Kapitan związkowy DOZB p. Miedzia. 
nowski ustalił skład Dolnego Śląska na 
zawody międzyokięgowe z Warszawą w 
sposób następujący: 

musza: Faska (MKS Patfawag) rez. Pecze- 
nik (Burza), kogucia: Symonowicz (IKS) 
piórkewa: Szczepan (Palawag), rez. tien- 
ryk Chmielewski (OMTUR Świdnica), 
lekka: Waluga (IKS) rez. Dominiak (Gór- 
nik), półśrednia: Stoic (Palawag), średnia: 
Fiszer (Zapłon), półciężka Branecki (Gór- 
nik), ciężka Ciećwiarz (IKS). 


Parodia eliminacji 


Wobec 2.000 widzów w ubiegiy czwartek 
we Wrocławiu odbyły się zawody elimi- 
nacyjne przed spotkaniem Wrocław — 
Warszawa. Z zapowiedzianych w progra. 


mie ? walk odbyły się... 4. W spotkaniach | 


sędzia ringowy p. Ziemba był zmuszony 
wyrzucić zawodników z ringu... gdyż mi- 
mo napomnień unikali wałki. W jednym 
spotkaniu (Dominlak — Waluga) w do: 
datku sędziowie zawiedii, przyznając te- 
mu ostatniemu zwycięstwo, mimo to, że 
młał wyraźnie przegraną. 

Jedynie walka Fiszer — Krupiński miała 
przebieg normalny, lecz tutaj przewaga 
Fiszera była tak rażące, że przypominała 
nieco trening. Nic więc dziwnego, ła ta- 
ka parodia „ellminacji* odbywali się 
wiród niesłychanego hałasu przy stałym 
akompaniamencie gwizdów słusznie nie- 
zadowolonej publiczności. 


%* 

Piórkowiec świdnickiego OMTUR rewe- 
lacyjny Henryk Chmielewski, nazwany 
„bombardierem świdnicy” po 16 zwycię- 
stwach przez k. o. wybija się na czoło 
swej kategorii z pośród zawodników Dol- 
nego śląska. Faworyzowany przez Wro- 
cław | jego kpt. związkowego zawodnik 
Szczepan wydaje się mocno przereklamo- 
wanym. Spotkanie Chmielewski — Szcze- 
pan byłoby więc sprawdzianem sił. Wro- 
cław oczekuje takiego spotkania. 


Peter Brie 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


-Nurmi już nie tylko mówi 


ale naweł śmieje się 


(NASZ KORESPONDENT ROZMAWIA Z WIELKIM FINEM) 


Sztokholm, w lutym, 


i URMI odwiedził Sztokholm. Wia 
domość o tym pobudziła dzien- 
polowań na 


nikarzy do rozpoczęcia 
największego biegacza wszystkich cza 
sów. Bo rozmowa z wielokrotnym 
zwycięzcą olimpijskim, pogromcą naj 
większej ilości rekordów  świato- 
| wych, jest wciąż jeszcze bardzo cen- 
na. 

Nurmi zewnętrznie nie zmienił się 
wiele od czasów, gdy w Paryżu 
(1924) wygrał 1500 m, 5000 m i bieg 
|naprzełaj, po którym większość u- 
czestników leżała w szpitalu (poraże- 
nie słoneczne), a on do spółki z Ri- 
tolą następnego dnia wygrał dla Fin- 
landii bieg drużynowy na 3000 m 


S5=— | 
rk Odc: Weg 


| 


i 


; k i 
Teraz twarz mn się bardziej za-| gra w Londynie, aby zwyciężyć Fa) 
okrągliła, a włosy... tych Nurmi niel 


mial za wiele 
czasów. Jest natomiast dostępniejszy 
w rozmowie i dziś nie 
chyba przydomka „Milczący Finn 
lub „Wielka niemowa”. Tylko wów- 
czas, gdy pytania 


uzyskałby| że Nurmi nie 


są zbyt natarczy-| tak, że nigdy nie można 


Igrzyskach, trzeba mieć ducha walki 


i za swych młodych | i wolę zwycięstwa, 


Zaprzeczam gorąco, 
docenia 
potrałi on walczyć, 

— Haegg był lepszy. Biegał jednak 
było wie- 


Stranda, bo 


zapewniając, | 


Jerzy K orychi 


Nr. 14 


„Sklep olimpijski” 


Artykuł ten drukujemy, jako artykuł dyskusyjny. 


Sugestie autora dążą 


do rozwiązania palącego i niewątpliwie trudnego problemu w okresie 


przygotowań do zbliżającej się Olimpiady w Londynie. 


Być może, że 


wypowiedzi te wywołają oddźwięk w postaci innych niemniej interesują” 


LIMPIADA zimowa przekonała nas 
dostatecznie, że rezultaty w spor- 


cie są proporcjonalne do wyłożonych 


na to pieniędzy. Zbliżająca się Olimpia- 


| da letnia w Londynie, będzie z pewno- 
ścią jeszcze kosztowniejsza, niż wysla- 
nie stosunkowo nielicznej ekipy do St. 


we — oblicze Nurmiego nabiera da-! dzieć, czy jest u kresu sił, czy też je- Moritz. O ile zbiórka w kraju pozwoli 
| na zgromadzenie odpowiednich fundu- | które brać będą udział w Olimpiadzie 


wnego wyrazu, będącego postrachem 
reporterów. 
Nurmi nie zną języka szwedzkiego, 


ja nie mam pojęcia o fińskim i musie | interesy, bo pańskie 
tłumacza. czy — uómiecha 


liśmy korzystać z pomocy 


szcze stać go było na więcej. 

— Pojedzie pan na Igrzyska? 

— Prawdopodobnie, o ile pozwolą 
oko konia ta- 


się pierwszy raz 


Nasza rozmowa jest znacznie łatwiej- Nurmi. 
sza do przeczytania niż była do! — Kogo pan typuje, jako zwycięz- 


przeprowadzenia, 

— Co pan myśli o obecnych rekor- 
dach? 
| — Są dobre, ale do granicy ludz- 
| kich możliwości jeszcze im daleko. 


ców? 

— To trudno przewidzieć. Jest wie 
le nowych ludzi. Wielu z obecnych 
czołowych zawodników uczestniczyło 
w wojnie i na froncie nauczyli się 


j Obecni biegacze nie postępują tak, walczyć — zauważył Nurmi i rozpo- 


|jak zawodnicy mego 


nie spełniają nadziei, jakie w nich 


sze metody treningu. W ogóle są do- 


"| brzy.. ale są do pobicia. 


EAA 
— Zauważyłem od razu, że ma za dłu- 
gie kolce... 


Bergmann - mistrzem świata 


hiałej piłeczkóć 


LONDYN. (Obsł. wł.) — Mistrzostwa 
świata w tenisie stołowym, rozegrane w 
Londynie przyniosły sensacyjny finał 
w grze pojedyńczej panów. Naturalizo- 
wany jako brytyjczyk Austriak Berge 
mann wygrał po ciężkiej pięciosetowej 
walce z Czechem WVaną 21:12, 18:21, 
21:19, 14:21, 21:14. 

Natychmiast po spotkaniu finałowym 
Bergmann oświadczył dzienikarzom, że 
był to jego osłatni występ amatorski. 
Nowy mistrz Świata powiedział: 

— Decyzja moja oparta jest na fak- 
cie, że można być najlepszym graczem 
w ping-ponga, a jednócześnie bardzo u- 
bogim człowiekiem. Grałem- dzisiaj wo 
bec 8.000 widzów, ale za mój wysiłek 
nic nie otrzymam! 

W półfinałach gry męskiej Bergmann 
pokonał Andreadiss (CSR) 17:21, 18:21, 


POMORZANIN PRZEPROWADZA  MISTRZO- 
STWA POLSKI W SIATKÓWCE 

Mistrzostwa Polski w siatkówkę męską 
przeprowadzone zostaną w Toruniu w sall 
Pałacu Sportowego. Organizację Pom. O. 
P. R. powierzy! Pomorzanłnowi, co gwa- 
rantuje, że rozgrywki zostaną przeprowa- 
dzone nadzwyczaj sprawnie. Mistrzostwa 
w których udział biorą drużyny warsraw- 
skle AZS, SKS oraz AZS Wrocław I AZS 


lublin odbędą się w dniach 21 | 22 ue | Nea drugiej konterencĵji w Pradze 


ustalono dwukierunkowy wyścig 


go (Ko). 
AZS WARSZAWA — KKS BRDA W HOKEJU 

We wtorek o godz. 16 odbędzie się na 
lcdowisku WKS Legia w Warszawie mecz 
hokejowy pomiądzy zespołami AZS War- 
szawa | KKS Brda Bydgoszcz. Będzie to 
pierwszy występ akademików w tym se- 
zonie. AZS trenuje obecnie zawodnik b. 
drużyny Czarnych, mgr Jałowy. Treningi 
odbywają się według najnowocześniej- 
szych wzorów hokeja kanadyjskiego, 
przywiezionych z Anglii przez Jałowego, 
który ostatnio brał tam czynny udział w 
łyciu sportowym. 

KKS Brda przyjeżdła na ten mecz 
wzmocniona graczami innych klubów, ze- 
spół ten będzie więc nieoficjalną repre- 
zentacją Bydgoszczy. 


w kali 


NEW YORK (Obił. wł.). Czarny 

| miotacz kuli Charles Fonville osią: 
gng? w East Lansing doskonały wy- 
nik — 17,22,5 m Rzutem tym wy- 
sunął się zdecydowanie na czoło 
wszystkich miotaczy świata. Według 
pisma nowojorskiego New York Ti- 
mes Fonville oświadczył, że do uzy- 
skania tego wyniku dopomóg mu 


osmiogodzinny sen bezpośrednio 
| przed zawodami i godziuna mo: 
dlitwa. 


CZORTEK NAJLEPSZYM SPORTOWCEM 
RADOMIA 


Przeprowadzony przez redakcję „Życia 
Radomskiego" 'konkurt-plebiscyt na naj- 
popularniejszego sportowca Radomia, przy 
niósł następujące wyniki. Pierwsze miej- 
sce zajął z ogromną przewagą punktów 
Czortek, drugie — reprezentacyjny lewo- 
skrzydłowy Czachor M. trzecie — znany 
bokser Kotkowski 

Dalsze miejsca zajęli:” 4) kapitan dru- 
żyny piłkarskiej „„Radomliaka” Adamczyk, 
5) pilkarz I tenisista RKS-u Niewiadomski 
6) kolarz „Broni* Łobodziński, 7) najlop- 
szy siatkarz Radomia Kulgawczyk z „Ra- 
damiaka”, 8) środkowy pomocnik „Rądo- 
miaka” Rusinowicz, 9) znany lekkoatleta 
Tumilowicz ze „Zrywu“ | 10) bokser Przy- 
Łytniewski. 


Amourettiego 
21:12, 21:15. 

Finał gry pojedyńczej pań stał się į 
łupem 22-letniej Węgierki Gizi Farkas, 
która po nieciekawej zresztą grze, w 
której etarała się” tylko wyłapywać Dłę-, 
dy swej przeciwniczki, zwyciężyła An- 
gielkę Thomas 18:21, 21:16, 
16:21, 21:12. 

W grze podwójnej panów żatriumfo- 
wali Czesi Vana i Stipek, bijąc parę wę. 
giersko-angielską S00ś — Haydon 21:18 
21:15, 21:13. 

W grze podwójnej pań tytuł zdobyły 
Angielki Thomas — Franks, wygrywa- 
jąc z Beregi — Elliot 17:21, 21:12, 
21:19, 21:8. 

W mikście Miles i Thall (USA) zwy 
ciężyli Wanę i Pokorną (CSR) 13:21, 
14:21, 21:18. 

Zawody rozegrane zostały na sztucz- 
nym lodowisku Empire Pool, gdzie usta 
wion obok siebie 11 stołów ping-ponzo 
wych. Jednocześnie więc grało 11 par. 
Dopiero w dniu finałów na hali pozo- 
stawiono tylko 1 stół. 


(Francja) 16:21, 21:2, 


kolarski na trasie 


W Pradze odbyła się druga konfercn 
cja, dotycząca wyścigu kolarskiego na 
trasie Warszawa — Praga. W konferen 
cji wzięli udział naczelni redaktorzy 
pism „Głos Ludu“ i „Rude Pravo“, re- 
daktorzy sportowi obu tych, pism, przed 
stawiciele Ambasady Polskiej i człon- 
kowie zarządu Czechosłowackiego Zwią 
zku Kolarskiego. Na konferencji usta- 
lono, eo następuje: 


W dniu 1 maja wyruszą na sygnał 
radiowy jednocześnie dws wyścigi z War 
szawy i z Pragi. Wyścig, który będzie 
miał start w Warszawie, będzie prowa- 
dził przez Łódź, Wrocław i dwa mia: 
ste w CSR do Pragi, gdzie przybędzie 
w dniu rocznicy rewolucji praskiej, 
dnia 5 maja. Po l-dniowym odpoczynku 
wszyscy zawodnicy będą przewiezieni 
autokarami do Radomia, gdzie będą o- 
czekiwali na zawodników wyścigu drn 
giego. 


Drugi wyścig wyruszy z Pragi przez 
5 miast w CSR do Kstowie, skąd na- 
stąpi start indywidualny do Krakowa 
na czas co kiłka minut. W Krakowie, 
po 3-godzinnym odpoczynku nastąpi 
dalszy start wspólny do Kielc, a nastę- 
pnie przez Radom do Warszawy. 


W Radomiu przyłączą mię do wyńści- 
gu zawodnicy z drugiego wyścigu, któ- 
rzy startowali z Warszawy do Pragi. 
W ten sposób zawodnicy obu wyścigów 
przybędą do Warszawy w dniu rocani- 
cy zwycięstwa nad Niemcami, 9 maja. 


W dniu 22 lutego przyjadą do War- 
szawy przedstawiciele Związku Kolar- 
skiego CSR z prezesem Johanikiem na 
czele, aby z PZKol. omówić szczegóły 
techniczac obu wyścigów. 

Kolarze polscy mają zapewniony tre 
ning w Jugosławii, nadto otrzymają 12 


Oblicze Nurmiego  zaciemnia się, 
| można prawie czytać w jego myślach. 
Staram się to zrobić. 
| Gdyby Nurmi miał nowoczesny tre 
| ning, cięższą konkurencję (był prawie 


pokolenia, to czął typowanie. 
znaczy nie biegają na czas. Dlatego | Amerykanie, 800 m.. na tym dystan- 


\ | pokładamy, bo trzeba pamiętać, że. 
| mają do dyspozycji najnowocześniej- 


Sprinty, jak zwykle 


sie możliwości jest- dużo, bo klasa 
wyrównana, na 1500 m może Strand, 
ale śmiem wątpić, 5000 m Zatopek 
lub Slijkhuis. Ten ostatni ma szyb- 
kość większą od Czecha, a to jest b. 
ważne. W maratonie zwycięży ktoś z 
Finnów. 

W technicznych konkurencjach nie 
można typować, bo wyniki zależą od 
zbyt wielu drobnostek. Nie ulega wąt 


bezkonkurencyjny), większość jego rej pliwości, że wyłonią się nowe gwiaz- 


kordów do dziś 
liście. 
przez biegaczy słabszych od niego, 


postępie. 
— Co pan sądzi o Strandzie? 


utrzymałaby się na dy i będzie wiele niespodzianek. 
A wyczyny te pobite zostala 


| 
| zresztą świadczy to tylko o ogólnym | je sprawy handlowe. 


t 
21:7, 25:23, 21:16, a Vana (CSR) 


Nurmi spogląda na zegarek, podaje 
mi rękę i znika, musi załatwiać swo- 
Za odchodzą- 
cym Finnem ogląda się wiele osób, bo 
popularność jego nie zmniejszyła się 


~ Zbyt miękki. Nie wiem, czy wy ani na jotę. 


Edgar 


=- 


Paryż, 10 lutego. 


ERDAN rozegrał w, Paryżu o- 

statnią swą walkę przed nową 
podróżą do Ameryki. Naturalnie 
znów zwyciężył przez k. o„ co było 
z góry przewidziane Zwycięstwo na 
ringu poprzedzone było ciekawym 
zwycięstwem policji na ulicach, poło 
żonych w okolicach Pałacu Sporto- 
wego. Odkryła ona wielką aferę bi- | 
letową. w rezultacie której areszto- 


Warszawa-Praga 


rowerów, co zapewni im dobre przygo- 
towanie się do wyścigu. 

W wyścigach tych wezmą udział o- 
prócz Polski i CSR, Węgry, Włochy i 
Bułgaria. 


Protektorat nad wyścigami 
gen. sekretarz PPR, Gomułka i przewo 


dniczący CK czechosł: 
stycznej, Gottwald. 


partii komuni- 


objęli | 


*«| Cerdan znokautował 


a policja pekonała fałszerzy biletów 


(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA 


wano 15 osób, handlujących  fałszy- 
wymi kartami wstępu. W ten sposób 


| policja w b. ładny sposób znokauto- 


wała czarną giełdę. 
Walka Cerdana z Walczakiem, choć 


zarobiono na niej mniej pieniędzy 


j niż podczas meczu Cerdan — Manca, 


przyniosła widzom więcej zadowole- 
nia. Dzielny Polak uplanował sobie 
wytrzymać 5 rund naporu Cerdana, a 
później przejść samemu do gwałtow- 
nej ofensywy, bo mistrz Europy po 
pięciu rundach bije już znacznie sła- 
biej. 

Walczak nie był jeszcze w swym 
życiu na deskach i wierzył w siebie. 
Popełnił jednak błąd, ale to nie je- 
go wina, tylko wspaniałej formy Cer 
dana. Po słabej walce z Manca — 
Francuz znacznie poprawił się. Po- 
zbył się nerwowości, bił pewnie i do 
kładnie. 

Cerdan po dwu rundach, w których 
Polak operował lewymi prostymi i... 
głową, przypuścił atak w trzeciej i 
stwierdził, że jednak Walczak ma 
coś do powiedzenia. 

Cerdan, widząc bezskuteczność a- 
taków w górne parie przeciwnika — 
zaatakował w czwartej rundzie kor- 
pus. Na krótko przed końcem rundy 


Pierwszy sparring Polonii 


Polonia — SKS 10:0 (4:0). Pierwszy wy- 
„stęp drużyny „czarnych kostuli” był 
|sprawdzianem sił i przygotowania kondy- 
| cyjnego zawodników przed zbliżającym 
sią sezonem | rozgrywkami ligowymi. 

Polonla: Borucz — Pruski, Wolosz — Ja- 
|godziński, Wiśniewski, Przepiórka — Och- 
jmański, Wożniak, Szularz, Szczawiński I 
Jaźnicki. 

SKS: Byrzyński — Wiśniewski, Ohtaba — 
Lewczyk, Skoraczewski, Kozłowski — Ffl- 


lpowlcz, święcki, Prosator, Wierzchucki, 
Jezierski. 

Grochów — Gwardia 9:1 (4:1). Bramki 
zdobyli: |lzydorzak (4), Jodłowski (3), 


Turkowska (1) I Maruszkiewicz (1). Sędzlo- 
wał lzydorzak Stanisław. 

W przedmeczu rezerwa Grochowa wy: 
greta ze Startem 3:2 (2:2) (C.). 


* 


BUDOWLANI (W-WA) — MKS (ŁÓDŹ) 4:3. 


Rozegrany w niedzielę 15 bm. mecz za- 
paśniczy między Budowlanymi | MKS-em 
zakończył się zasłużonym zwycięstwem go 
spodarzy 4:3. 

Wyniki (na pierwszym miejscu zawodni- 
cy Budowlanych): 

waga kogucia: Roklia położył na łopat- 
ki w siódmej minucie Łazarskiego. Flór- 
kowa: Paprot uległ, dysponującemu więk- 
szym repertuarem chwytów, ignaszew. 
skim. Lekka: po bardzo załartej walce 


Skolimowski przegrał na punkty z Kawą. 
Półóśrednia: Maliszewski pokonał Matu- 
siaka. Średnia: Reda po najładniejszej 
"walca odniósi punktowe zwycięstwo nad 
bardzo dobrym Lanardem. Półciążka: Książ 
klewicz położył w ósmej minucie fińskim 
kluczem  Miśkiewlcze. Ciężka:  Poniecki 
uległ na punkty Jałkiewiczowi. 
Sędziowali: Kawal (tódźy, Szczebiew- 
ski (Worszawa);  punklowi: Kowalczyk 
(w-wa) i Andrzejewski (Łódź). Zaintereso- 
wanie Imprezą b. duże (C.). 
ZCS A EE 00 


PRAGA — DEBRECZYN 12:4 

PRAGA. (Obs. wł.) — Reprezenia- 
cja bokserska Pragi w drodze powrot- 
nej z Budapesztu pokonała reprezenta- 
cję Debreczyna 12:4. W ramach tego 
spotkania znany w Polsce Węgier Do- 
bo, który uległ w Warszawie na punk- 
ty Kruży, przegrał z Czechem Linlar- 
tem na pkt. 


PIŁKARZE TORUŃSCY PRZYGOTOWUJĄ SIĘ 
DO SEZONU 

Piłkarze Pomorzanina, którzy od dłuż- 
szego czasu przeprowadzają zaprawą zl- 
mową na sali, wyszli ubiegłej niedzieli 
na bolsko, gdzie przeprowadMli treningo- 
we spotkanie. Wszyscy wykazali doskona- 
łą kondycję I start do pilki, co rokuje Im 
w tym roku znaczną poprawę formy. 


„PRZEGLĄDU SPORTOWEGO“) 


| szów, to nawet wtedy nie rozwiązuje to 


| kwestii wyjazdu naszej reprezentacji 
|do Anglii, gdyż potrzebne są tutaj de: 
| wizy — funty szterlingi- 
Oficjalnym kursem jednego funta 
jest 1600 zł. W tym stosunku Polski Ko 

| mitet Olimpijski będzie mógł wymie- 
nić zebrane złotówki na walutę zagra: 
niczną w Bunku Polskim za zgodą Ko- 
misji Dewizowej, Polska jest krajem 
ubogim w waluty zagraniczne. Potrzebut- 
jemy ich przede wszystkim dłu sprowa- 
dzania maszyn i surowców, wydatek na 
wyslanie kilku, czy kilkunastu sportow- 

| ców na Olimpiadę jest z punktu widze- 
nia polityki skarbowej państwa wydat. 
kiem oczywiście drugoplunowym, nie- 
produktywnym. Czy więc nie należałoby 
pomyśleć już dzisiaj o bezpośrednich 
sposobach zdobycia walut zagranicznych 
na potrzeby naszego sportu tak, aby nie 
obciążać nimi naszych skromnych re- 
zerw dewizowych, 
Niewątpliwie możlłwości takie istnie- 
ją. Będą nimi: filatelistyku, pewien spe 
cjalny eksport zorganizowany z okazji 
Olimpiady itd. Pozwolę sobie tutaj 
przedstawić pewien projekt, który w ra- 
„zie gdyby udało się go zrealizować nie. 
, watpliwie przyniósłby PKOI. dostatecz- 
ne Środki w wałutacł: zagranicznych na 
sfinansowunie wyjazdu całej ekipy olim- 
| pijskiej, 


waiczaka 


wymacał lukę i prawie niewidocznym 
hakiem trafił po mistrzowsku Wal- 
czaka w wątrobę, 


Polak z trudem łapał powierze, le- 
żąc na deskach. Jego menażer starał 
się pobudzić go rozpaczliwymi ge- 
stami do wgtania. Ale Walczak re- 
agował zbyt wolno i podniósł się w 
chwili, gdy sędzia powiedział: „out“. 
Do końca rundy brakło zaledwie 2 
sekundy. Obliczenia Walczaka za- 
wiodły. Cerdan ważył 72 kg, 400 gr, 
a Walczak tylko 68 kg 800 gr. 


Drugie niemniej efektowne zwy- 
cięstwo odniósł młody kogut o fan- 
tastycznym ciosie, Fernandez, W dru- 
giej rundzie trafił pięknym, czystym 
podbródkowym Belga  Trullemana, 
który jest siódmym z kolei przeciw- 
nikiem Fernandeza, przegrywającym 
przez k. o. 


KONKURS „ZGADNIJ KTO WYGRA" 


1. Doliny Ślask — Warszawa, boks 


2. Szczecin — Warszawa, boks 
5. Tęcza (łódź) — ŁKS, boke 
4. Zjednoczeni (Bydg.) = Batory, 


piłka nożna 
tom, p. a. 


świ! Sosnowiec, p. n. 
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Kupon Nr 16, niedziela 22 lutego 1948 r. 


tarapesuesreprasvsrensoasosmnsearas senses! 


boks 


5. Warta (Poznań) — Budowlani Dąb, 
6. śląsk świątochłowice — ŁWniarnia By- 


7. RKS Zagiębie Dąbrowa Górnicza — 


cych pomysłów lub projektów. Postaramy się jo wydrukować. (Red.). 


Jak wiemy, z pośród wszystkich 
państw, biorących udział w Olimpiadzie 
jedynie państwa obu Ameryk i Austra- 
lia posiadają nadwyżki żywnościowe. W 
Europie tylko Polska jest państwem 
pruwie samowystarczałnym w dziedzinie 
wyżywienia. Anglia i wszystkie państw, 


już dzisiaj bezskutecznie usiłują roswię- 
zać problem wyżywienia swoich zawod- 
ników w czasie pobytu w Londynie. 

Czy więc nie byłoby możliwym, aby 
Polski Komitet Olimpijski podjął się 
wyżywienia wszystkich zawodników star 
tujących w Londynie eksportując do 
Anglii odpowiednią ilość żywności: Moć 
na byłoby w tym celu założyć nawet spe 
cjalny „sklep olimpijski", w którym 
uprawnieni kierownicy reprezentacji na: 
rodowych mogliby bez ograniczeniu na- 
bywać środki żywnościowe, Gdyby w ze 
tczgłędów technicznych lub prawnych 
było niemożliwe to taki sam cel dałoby 
się osiągnąć oddając przedstawicielstwu 
jakiej wielkiej firmie londyńskiej, która 
na własną rękę zorganizowałaby sprze- 
daż dostarczonych przez Polskę produk- 
tów, Ponieważ wszystkie większe repre. 
zentacje jadą ze swoimi kucharzami i 
prowadzić będą tzw. kuchnie narodowe, 
przeto wystarcza wyeksportować jedynie 
podstawowe produkty _ żywnościowe. 
Chodziłoby więc w pierwszym rzędzie o 
eksport cukru, mąki, mięsa, tłuszczów, 
jaj i ziemniaków, 

Jeśli przyjrzymy się tej liście, to wi- 
dzimy, że już obecnie Połska eksportuje 
większość tych produktów. Jedynie mą- 
ka i tłuszcze jako „artykuły  deficyto- 
we“ nie figurują dziś na liście eksportu. 
Mamy jednak wrażenie, że uzyskane ze- 
zuołenia na wywóz niewielkich zresztą 
ilości mąki i ułuszczów nie przedstawia- 
loby w tym wypadku specjalnych trud. 
ności. r 

Dla wzmożenia atrakcyjnaści tej im- 
prezy można byłoby zezwolić poszcze- 
gólnym państwom na zakup towarów 
żywnościowych w ten sposób, aby część 
ceny np. połowa była nuiszczana w fun- 
tach szterlinguch reszta zaś w walucie 
narpdowej kraju, robiącego zakupy. Pol- 
ski Bank Narodowy naturalnie chętniej 
wymieni PKO. funty szterlingi za np. 
korony szwedzkie, aniżeli te same fun. 
ty za złotówki: 


Gdyby projekt stworzenia sklepu olim 
pijskiego, lub eksportu żywności do 
Anglii dla wyżywienia naszych olimpij- 
czyków okazał się realny to należałaby 
już obecnie rozpocząć prace organiza. 
cyjne, gdyż czasu na przeprowadzenie 
całego tego „interesu“ pozostało sŁosum- 
kowo niedużo. Uzyskanie ze sjwzedaży 
żywności waluty zagraniczne pozwoliły 
by na start wszystkich tych. którzy mają 
jakiekolwiek szanse w Londynie lub 
mogą się tam czegokolwiek naiiczyć. 


KOSZYKÓWKA W BYDGOSZCZY 


W meczu koszykówki o mistrzostwo 


Pomorza w klasie A panów pomiędzy 
Zjednoczeniem a Brdą zwycięstwo odnie- 
éil kolejarze w stosunku 25:15 (13:8). 


piłka nożna 


9. Bzura — Grochów Warszawa, p. n. 


$. Orzeł Woinowiec -— Polonia Piekary, 


42444 wama rt add: 


11. AZS Kraków — Zniez, (. koszyk. 


. YMCA Gdańsk — AZ$ 


«« o o o o SprzEdARO znaczków Olimpijskich o 28 al 


(Kupon wyciąć) 


Nazwisko i Imię 
Edrene sad a 
Numer kuponu 

UWAGA: 


| niy przyjmują dirmg ao czwariku 
dnia 19 kiego. Zgłoszenia wygranych na- 


leży składać do wiorku dnia 24 lutega 
godz. 17.00. Ogłoszenie przyznanych ne- 
gród naałąpi w sobotę 28 lutego br. 


«= 


Nr, 34 


Gorzej niż piłkarze w Belgradzie 


spisali się delegaci na walnym zebraniu PZPN 


Nic pierwszy Taz obradował sejm pił-, 
karski. Ale pierwszy chyba raz zebea- | 
nie to stalo na katastrofalnym pozio. į 
mie. 

20 godzin obrad (wliczając posiedze- 
nia komisji wnioskowej) upłynęło na 
jałowej dyskusji, b. rzadko przeplatanej 
krasomówczymi wystąpieniami prawni- 
ków i kilku doświadczonych 
działaczy, 

Na pierwsze miejsce wysunęło się kil 
ka spraw, doniosłością swoją przewyż- 
szających.. możliwości reprezentantów 
okręgów. 


starych 


Do takich spraw należała „druga li- 
M", pogrzebana ostatecznie przez wiel 
4 czwórkę — Śląska, Krakowa, Łodzi 
i Warszawy. 

Nie pomogły apele Poznania, Gdiń- 
tka, Olsztyna i innych. Zepchnięto ich 
W odmęty klasy A, z których nie mają 
zbyt wielkich szans na wydobycie się. 


NY 


Liga angielska 


LONDYN 15.2 (Tel. wł.). Mecze o mlstrzo- 
two |-ej Ligi angielskiej nie przyniosły | 
sensacyjnych rezultatów, a zwycięstwo! 
Artenaiu nad Burnieyem 3:2 utrwaliło je- 
szcze pozycję lidera tabeli klubu londyń- 
skiego. Inne wyniki: Blackburn — Manche- 
ater City 1:0, Blackpool — Grimsby 3:1, 
Chariton — Portsmouth 2:2, Chelsea — 
Wolverhampton 1:1, Derby County — Sun- 
derland 5:1, Huddorstieii — Aston Villa 
0:1, Manchester United — Preston 1:1, 
Middlesborough — Bolton 4:1, Sheffield 
United — Stoke City 3:0. 


Jednym z najpoważniejszych Ran 
mentów, grzebiących drugą ligę, była 
„troska* o los klubów B i C-klasowych, 
które nie miałyby widzów, dochodów 
i szans rozwoju, gdyby wprowadzono 
drugą ligę. 

Jeden z delegatów, będący członkiem 
B-kl. klubu (w dodatku Międzyszkolne 
go Klubu Sportowego!) przemawiał je- 
dnak za drugą ligę goręcej, niż ci, któ 
rych kluby mogłyby znaleźć vię w niej. 

Egoizm „wielkiej czwórki* nakazał 
stworzenie bloku i chociaż 12 okręgów 
było za drugą ligą, wniosek nie prze- 
szedł, mimo, że przeciw głosowało tyl-! 
ko siedem okręgów. - 

Drugą poważniejszą sprawą była kwe- 
stia kapitanatu związkowego. 

Wniosck PZPN-u dążący do wyłonie- 
nia komisji trzy osobowej obaliły okrę- 
gi, mające widoki, że kapitanem związ- 
kowym będzie ich przedstawiciel. 

Nie mamy żadnych zastrzeżeń przeciw 
następcy ppłk. Reymana, ale jesteśmy 
przekonani, że w obecnych warunkach 
jednej osobie trudno będzie podołać za- 
daniu. 

W drugim dniu najbardziej zapalnym 
punktem stała się sprawą KKSu, do 
której preludium stanowiła walka RKU 
o uzyskanie walkowerem punktów od 
Rymera. 

I tu i tam w sprawy wciągnięto proku 
ratorów, sędziów śledczych i wyroki. 

W sprawie RKU uchwalono, że nie 
można opierać się na decyzji sędu, a w 
sprawie KKS-u zeznania sądowe stały 
się znów podstawą dla... przeforsowania 
lttu klubów do Ligi- 


Proszę Wysokiego Sądu! 


Gen. Spychalski życzył Wałnemu Zebra- 
niu PZPN-u jak najpomyślniejszych obrad 
dla dobra polskiego sportu. Życzenia te 
złożył w imieniu gen. Spychalskiego Ppłk. 
Czarnik. 

%* 

Piłkarstwo Interesuje nie tylko piłkarzy, 
ale | bokserów, lekkoatletów, a nawet 
kolarzy | zarząd miejski Warszawy. 

Na zebraniu byll obecni dr Mirzyński, 
przedstawiciel Związku Związków Sporto- 
wych, dr Katliński, mgr Maciukiewicz, — 
sekretarz PRWF i PW, ppłk. Czarnik 4 Mil- 
ler (PUWF) zaproszeni przedstawiciele za- 
sządu PiKo Kez I Magistratu. 

Z Warszawy była” najdalej do- siedziby | 
PZPN-u. (Warszawa, Al. Stalina 34). Zebra- 
nie rozpoczęto w drugim terminie, bo brak 
było na sali delegacji warszawskiej. 


* 

Na zebraniu reprezentowanych byłg 20 
okręgów, ale było kilku delegatów roz- 
targnionych I głosować mogło tylko 19-cie 
okręgów, gdyż jeden nie przywiózł upo- 
ważnienia a drugiemu cudem dostarczono 
je po rozpoczęciu zebrania. 


* 

Ukiad sił przedstawiał się następująco: 

Śląsk — 54 głosy, Poznań — 35, Opole— 
28, Kraków — 27, Warszawa — 24. Łódź 21 

Najmniej głosów reprezentował Bialy- į 
stok — 1, 

Najgroźniej przedstawiała się delegacja | 
Poznańska, w skład której wchodził proku | 
fator — Jonsik, mec. Seydlitz I mec. Pie- | 
Czyński. 


= D 

Jednemu z prawników-Boguckiemu z Ra- 
domia w pewnym momencie wyrwało się | 
Z ust: Proszę Wysoklego Sądu — choć! 
Przemawiał tylko do prozydium W. Z 

Prawnik warszawski zachwycił wszystkich / 
twym strojem. Jedynie mec. Szurgot cenił | 
zebranie tak wysoko, łe przypył na nie 
W Żakiecie. 


* 
Największym przeciwnikiem prawników | 
był delegat Latke z Łodzi. o którym mó- 
wiono, że minął się z powołaniem. 


* 
Na sali było reprezentowanych nawet 
dwóch nauczycieli w. f., którzy zacho- | 
wywali się b. skromnie. Być może, gdy 
młodzież szkolna będzie grała w piłke 
będzie ich więcej. 


x 
Wilsieć jest lepiej w towarzystwie — po- 
windzjał inż. Przeworski, chcąc doprowa- 
SZIĆ do kapiłenatu 3-os0bowego. 


* 


Komisja budżetowa poprawiła preliminarz 
PZPN na 15 milionów, co walne zebranie 
Przyjęło bez entuzjazmu 

ligowcy musze zapracować na juniorów 
Ww swoim okregu. 19 proc. dochodu z me- 
czów avatrakiasy pójdzio na potrzeby 
okręgu  Wyszkolenie w innych okręgach 
sutsydiować bęazie PZPN. 


* 

Wniosek o Powiększenie ligi do 14-tu 
klubów zgłosił okręg rzeszowski, którego 
ładna drużyna jednak nie awansowała. 

Zebranie ciągnęłoby się chyba jeszcze | 
dlużej, gdyby nie rozkład jazdy. W dru- | 
Sim dniu co chwila ktoś uciekał do po- 
Ciu. Nawet rod. Statter Przewodniczący 
zebrania spoglądał na zegarek. 
ed. Statter był wybrany przowodniczą- 

YM, aby nie prowadził dyskusji (tak mó- 
wiono), bo wtedy zebranie trwałoby je. 
siCle_ dlużej 4 


Dożywocie zapewniono każdemu piłka- 
"owi, który znieważy czynnie sędziego. 
~a POgróżki | obrażenia gestem można do- 
Mać Wiko od 1-— 3 lat. 


z ASO LANNCNNENNEOESEA 


RAL piłkarzy bytomskiej Polonii, 
iadh. obecnie Wacław Kuchar. W 
tonę PYT sezonie Polonia zasilona 
(Czywaj dwoma bramkarzami Koczapskim 

ü Przemyśl) I Wojcickim (Szombler- 


kij. 
twie tórzy zostali już przez PZPN za- 
rdzeni dla Polonii. 


Sądem nad PZPN-em była walka Pozna- 
nia o puchar Kałuży. Prokurator | adwo- 
kaci nie zdołali jednak odwrócić decyzji 
PZPN-u, którego intoresów bronił Bergtai, 
przewodniczący WG I D. Tak wymanewro- 
wa przepisami, że zawodowi prawnicy 
odnieśli pierwszą porażkę, a puchar został 
w Warszawie. 


PRZEGLĄD 


To najlopiej świadczy o chaosie, pa- 
nującym na zebraniu, chaosie, którego 
ofiarą omal nie padła Polonia bytom- 
ska. í 

Tylko 30 głosami przewagi uchwa- 
lono odrzucić odwołanie KKS-u o re- 
wizję postępowania przeciw niemu 
Wyłamał się z bloku Śląsk i temu tyl- 
ko zawdzięczać należy przedłużenie 
zebrania i doprowadzenie ligi do... 14 
klubów. 

Gdy uchwalano tę podwyżkę, ze- 
branie przypominało humorystyczne 
widowisko. PT. delegaci zasmakowaw 
szy krwi, zaczęli licytować się w aspi 
racjach ligowych., Proponowano nawet 
20 klubów. 

Chciano grać w dwu grupach, pod- 
czas dni powszednich itd, 

Głosowanie przesądziło, że do ligi 
wejdzie obok  rozlosowanej już „12“, 
poznański Z. Z, K. (dawniej K. K. S) 
i Widzew z Łodzi. 

Sprawozdanie zarządu P. Z. P. N.-u 
przyjęto do dyskusji przez aklamację, 


NAJLEPIEJ PŁYWAJĄ 
STUDENCI W. S. H. M. 


SPORTOWY 


Największą debatę wywołała sprawa 


referatu wyszkoleniowego, trenera i' 
spotkań  międzypaństwowych. Inż. 
Przeworski załatwił się jednak ze 


wszystkimi zarzutami, doprowadzając 
do przyjęcia sprawozdania. 

Wybory uzupełniaiące dały następu 
jący rezultat: v.-prezes adm. — płk. 
Minecki, zastępca sekretarza — Lan- 
ge, referent zagraniczny — ppłk. Gę- 
sior, ref. szkoleniowy — Nowak, za- 
stępca Wolanin; zastępca skarbnika 
mjr. Sznajder, kronikarz — Filipkie- 
wicz, kpt. związkowy — Alfus. 

Na następne Walne Zebranie prze- 
widuje się Katowice i Zabrze, które 
zaprosiły serdecznie wszystkich obec- 
nych. Stefan Sieniarski 


Reprezentacja Czechosłowacji w sit. 
kówcc żeńskiej wystąpiła z małymi tyl 
ko zmianami (bez Śrutowej i Trpisov- 
skiej) pod firmą Pragi przeciwko War- 
szawie, w której składzie znalazły się 
4 zawodniczki z poprzedniego meczu 
międzypaństwowego: Wojewódzka, lin- 
glish, Szczawińska i Pruszyńska. i 

Mecz zakończył się zwycięstwem Pra | 
gi w 5 setach (19:17, 15:7, 8:15, 9:15 
i 15:10). Niewątpliwą przyczyną peze- 
granej Warszawy był błąd kierownictwa 
WOZPR w zestawieniu składu. Zmiana 
jaka nastąpiła pod koniec drugiego ee- 
ta, powinna była nastąpić wcześniej. 

Pierwszy set przyniósł Zwycięstwo Pra 
dze 19:17, po zaciętej walce o każdą | 


Str. 5 


| W siatkówce po zaciętej walce 


Praga wygrywa z Warszawą 


szych zawodniczek czeskich, zanriestka 
ła zresztą w Oertrawie, przyczyniła vę 
w znacznej mierze do zwycięstwa Pragi. 

Drugi set przegrała Warszawa gladko 
7:15, wygrała natomias dwa nastepne 
15:8 i 15:9 i wyrównała stan setów de 
2:2. W piątym, decydującyan secie Pra- 
ga prowadziła 6:1, jednak warszawiap 
ki zdołały podciągnąć wynik i wyrow- 
nały do 7:1. Po emocjonującej i ofiar 
nej grze obu zespołów, Praga uzyskała 
przewagę 14:10 i zażąędału przerwy, po 
której serwowała najlcpsza w drużynie 
gości Bernasova, a ścięcie English na 
wut przyniosło Czeszkom seta i wygra 
ny mecz. 

W zespole Warszawy poza wyżej wy- 


piłkę. Przy stanie 14:11 dla Warszawy, | mienionymi grały ze zmianami: Jażnic: 
Dostalovą zastąpiła Lukesova, a wów. | ka, Kozłowska i Prognlska. Najwięcej 
czas odezwał się słuszny głos spogród | trudnych piłek przyjęła English — 10, 
widzów: „Lukesova przecież nie jest s|a następnie Szczawińska — 8 i Jaźnic- 
Pragi“! W ten sposób jedna z najlep-| ka — 6 (ZW) 


Dobry dzień „kookmacherów" 


w czasie ostatnich meczów o puchar Angiii 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO") 


Londyn, w lutym. 


GDAŃSK. (tel. wł ) — Na basenie | 
(pei ANO RY MOCJONUJĄCE rozgrywki pił- 


bramkarz Colchester wybije więcej | sowanie par dało rezultat następu* 


Państw. Szkoły Morskiej w (dyni od. | 


były się zawody pływackie © mistrzo- 
stwo wyższych szkół Wybrzeża. Pierwsze 
miejsce zajęła Wyższa Szkoła Handlu 
Morskiego, osiągając 40 punktów przed 
Politechniką 39 p, i Wyższą Szkołę 
Pedagogiczną 7 p. 

W biegach indywidualnych przeważali 


zawodnicy politechniki mający w swoich | 


szeregach takich asów, jak Marchlew- 
ski, Krzyżanowski i Zawadzki, W szta- 
fetach jednak  górowali akademicy z 
WSHM:u, którzy w ten sposób osiągnę- 
li ostateczne zwycięstwo. 


„Marchlewski na 100 i 200 m. osiągnął 


karskie o puchar Anglii dopro- 
wadzone zostały już do ćwierćlina- 
łów. Po meczach 1/8 finału, które 
odbyły się 7 bm, pozostało na placu 
boju już tylko 7-iu pewnych (jeden 
mecz wymaga powtórki) szczęśliw= 
ców, z których czterech pochodzi z 
I ligi (Blackpool, Preston North End, 
| Derby Country i Manchester United), 
dwóch z II ligi (Tottenham Hotspur i 
Southampion), a jeden (Queens Park 
| Rangers), jest leaderem tabeli III li- 
| gi — grupa południowa, 
Przypuszczalnie jednak liczba ucze 


autów niż bramkarz  Blackpool'u. I, jący: 

mieli rację, bo Colchester miał aku-| Everton (wzgl. Fulham) — Blacke 
rat 3 kornery (wszystkie w pierwszej | pool, 

połowie — Blackpool miał ich o-| Queens Park Rangers — Derby 
siem), zaś jeżeli idzie o wykopy) County, 

autów, to z pod bramki Colchester| Manchester United — Preston 
zanotowano ich 18, a z pod bramki| North End, 


Blackpool'u — 12. 

Z innych meczów pucharowych naj 
ważniejsze było chyba spotkanie Man 
chester United z zeszłorocznym zdo- 

,bywcą pucharu Charlton Athletic. 
Wygrali pierwsi, nokautując Charl- 
ton 2:0 i wysuwając się na pierwszą 
lokatę wsród faworytów do tego cen 
nego i sławnego trofeum pilkarskie- 


Southampion— Tottenham Hotspur, 

Prasa brytyjska poświęca wiele 
miejsca omawianiu szans przeciwni- 
ków, rozwodząc się w wynajdywaniu 
najdrobniejszych szczegółów, jeśli i- 
dzie o wiadomości z treningów dru- 
żyn i na temat formy poszczególnych 
graczy. 

Charakterystycznym 


jest, że me © 


1:07,4 i 2:32,2. Niespodziankę na 200 m. | stników z I ligi zwiększy się za kilka 
bi- | dni do pięciu, gdyż wszystko przema- 


styłem klas. sprawił Krzyżanowski, 
wia za tym, że Everton w powtórce 


go. Dobrą formę wykazały kluby Pre; Igrzyskach Zimowych w St. Moritz, 
ston North End i Derby Country, wy, gdzie przecież występowali zawodni- 


jąc Zawadzkiego. 


Przed 14 laty... 


„Jak walczyli pływacy 


| "w hiflerowskim Gdańsku —— 


grywając mecze na obcych boiskach] cy brytyjscy, podawano tylko paro- 
|się 2 drugoklasowym Fulham, na któ| z tak groźnymi przeciwnikami, jak | wierszowe wzmianki. Jeszcze jeden 
rego boisku zremisował ostatniej so- Manchester City, wzgl. Middles- dowód więcej, że Anglików interesuje 
boty. Everton prowadził do przerwy | brough — naturalnie, jak przystało na, tylko to, co się dzieje na wyspie. 

1:0 i wyraźnie nadal przeważał, ale, tradycję — z różnicą jednej bramki. Jeśli idzie o mecze ćwierćfinałowe, 
przeciwnikowi udało się strzelić do-| Zwłaszcza Derby County, który; to największą uwagę zwraca mecz po 
żyć przypadkowo wyrównującą bram- | przed dwoma laty zdobył puchar, wy- między III-klasowym Queeni Park 
kę. Przedłużenie daje się być poważnym kandydatem | Rangers i Derby County, zdobywca 


| (replay) na własnym boisku upora 


(„extra-time") nie 


E spotkań pływackich, rozgrywa- restauracji i to skromnym posiłkiem, dało wyniku. 


nych corocznie przed wojną pomię- 
dzy reprezentacjami Poznania i Gdańska, 
jedne specjalnie zasługuje na wspomnie- 
nie, a mianowicie rozegrane w r, 1934 w 
Gdańsku. Ciekawe były również metody 
działaczy hitlerov skich. 

W czasie przejazdu z dworca główne- 
go w Gdańsku do pływalni (obecnie 
przy ul. Elbląskiej), gdzie w domu re- 
stauracyjnym przygotowano nam kwate- 
ry uwagę naszą zwróciła vgromna ilość 


| wywiceszonych flag z swastyką (r. 1934!), 


przy czym jak nam oświadczyli członko- 
wie przyjmującej nas na dworcu dele- | 
gacji, odśówiętny wygląd miasta był g 
związku z mającym się odbyć w najbliż- | 
szą niedzielę, to jest w dzicń rozegra- 
nia zawodów, zjazdu organizacyj hitle- 
rowskich. 

Wobec takich uroczystości propagan- 
dowych, na które zjechały do (Gdańska | 
drogą morską liczne, umundurowane od 
działy hitlerowskie z całych Niemiec, 
kierownictwo drużyny gdańskiej nie mo 
gio więc w żadnym wypadku dopuścić 
do ewentualnej porażki pływaków nie- 
mieckich. Sądząc z dotychczasowych wy 
spotkań zwycięstwo gdańszczan 
mimo, 


ników 
nie ulegało jednak wątpliwości 
że poznaniacy znajdowali się w wyjąt- 
kowo dobrej formie, a uzyskane w eli- 
minacyjnych zawodach wyniki przepo- 


Jest niedziela godzina 12. W sali re- 
stauracyjnej wobec pory obiadowej pa- 
nuje ruch nielada, a wśród stołów zaję- 
tych przez brunatno  uinundurowanych 
Niemców jeden stół przeznaczono dla 
drużyny polskiej. Podają pierwsze danie 
Wobec 
się 


— zupę jagodową, 
dnia wszyscy zabrali ochoczo do 
erzeźwiającej potrawy, tym bardziej, 
że przedpołudniowy trening dobrze wpły 
nął na apetyty. 

Po spożyciu zupy, w oczekiwaniu na 
dalsze dania zauważyłem, że członkowie 
naszej ekipy pojedyńczo opuszczają swo 
je miejsca i wychodzą z sali. Tknęło 
mnie złe przeczucie, lecz nim podąży- 
łem za nimi by stwierdzić przyczynę 
tajemniczych spacerów doznałem silnego 
bólu żołądka oraz skłonności do wymio 
tów zmusiły mnie do pośpiesznego wyj- 
ścia do toalety, gdzie już bez zdziwienia 


upalnego 


„spotkałem mych kolegów męczących się 


z bólu, a fioletowe ślady na białych kaf. 
lach świadczyły, że w jednym przyszliś. 
wy celu, 

Powiadomiony o powyższym kierow. 
nik naszej drużyny nakazal natychroia- 
stowe przerwanie obiadu a wypróżnione 
pospolitym sposobem przez użycie pał- 
ca żołądki 


wiadały zaciętą walkę. | 
TAJEMNICZA ZUPA 


zadowoliliśuy w pobliskiej 


gdyż do początku zawodów dzieliła nas | Charakterystycznym dla ośmiu me- 
tylko jedna godzina, a nadmierne obcią: CZów 1/8 finału było, że najwięcej 
tanie żołądków niezbyt dobrze wpłynę. | Zainteresowania wzbudzało spotka- 
łoby na wyniki. nie, którego wynik wydawał się być 

Działaniem niemieckiej zupy na pol- ` najbardziej przesądzony. Na boisku 
skie żołądki organizatorzy zawodów nie w Blackpool pierwszoligowi gospoda- 
bardzo byli przejęli, a zachowanie się rze mieli się zmierzyć z Colchester 
współbiesiadników w brunatnych koszu FC, klubem, który wprawdzie w po- 
łach upewniło nas, że stosunek kierow: | przednich rundach wybitnie się od- 
nietwa drużyny gduńskiej do pracowni-| znaczył, ale przecież należy on zale- 
|dwie do ligi regionalnej, a zatem ni- 
|żej niż Ill-cia, 

Meczowi temu najwięcej reklamy 
zrobiła prasa. Podawano liczne cie- 
kawe szczególiki, donoszono o ja- 
kichś sensacyjnych tajemnicach na 
temat treningu graczy Colchester, pi 
sano m. in. np., że manażer Colche- 
steru tak pewny jest remisu, źe ka- 
zał już wydrukować bilety wstępu 
na powtórkę na boisku Colchester. 

Bookmacherzy piłkarscy byli jed- 
nak przekonani o sukcesie Black- 
pool'u. Przyjmowali oni zakłady uż 

| 10:1 na zwycięstwo Blackpooł'u, a 
Ki nk zwycięstwo „do zera”, 

Powodem zainteresowania był rów- 
nież system — nazwany „planem F" 
— zastosowany w poprzednich me- 
czach przez Colchester FC z takim 
powodzeniem. Nazwa planu wywo- 
dzi się od nazwiska środkowego po- 
mocnika tej drużyny, a zarazem mana 
żera, kapitana i trenera w jednej o- 

jeca tan bieg, będzie” zwydięadą spotka. sobie, Fenton'a. Plan ten, b. prosty, 
nia, to też postanowiliśmy wydać w szta polegał na tym, że Fenton studiował 
fecie wszystkie nasze siły bez reszty, nie. grę przeciwnika na poprzednich me- 
oszczędzając się do pozostałych biegów. | czach i szukał jego słabszych punk- 
Głodówka po zatrutym obiedzie a co | tów, a przy spotkaniu koncentrować 
za tym idzie — złość z powodu głodu, | KaZał wszystko na bronieniu się „do 
no i wiara w zwycięstwo spowodowały, | upadłego", a jednocześnie atakowa- 
że bieg ukończyliśmy przed Gdańskiem | DU tylko na słabe pozycje. To co u- 
i to w doskonałym czasie 5:12,2 w skła- ało się na meczach z Huddersfield i 
dzie  Gronikowski (HCP), Kubiak | Bradford — zawiodło z Blackpoolem. 
(Unia),  Pietrowiak (HCP), Szulc Gospodarze wyśrali z łatwością 5:0. 
(Unia), Klawenbagen (HCP), Richter Mówi się teraz, że „plan M" okazał 
(Unia), Grabiec (PTP), Zawieja (War: SIę lepszy, niż „plan F". A „plan M" 
ta), Kużdowicz (AZS), Lisewski (HCP). | wywodzi się od... nazwisk napastni- 
Radość wśród nas była nie do opisa: ' ków Blackpool: Matthews, Morten- 
nia, bo nasze zwycięstwo w mieczu nie | sen, Mc Intosh, Munroe. Czyli, że 
ulegało wątpliwości i tym samym zawo: | „plan M" polega na tym, że trzeba... 
dy nie spełnią roli propagandowej, do strzelić pięć bramek! 
której zwycięstwo gdańszczan koniecznie _ Dodać tu, jako ciekawostkę nale- 
w tym dniu było potrzebne, ży, że drużyna Colchester FC zamie- 
Wiara nas nie zawiodła i rzeczywiście ; szkała w Blackpool w hotelu, które- 
w zaciętej walce, w której poznańscy g0 właścicielem jest... Stanley Matt- 
pływacy walczyli jak gdyby wynik za- hews, skrzydłowy Blackpoolu i jeden 


ków kuchni nie był obojętny. 

Niecny ten czyn hitlerowskich gdań- 
szczan nie przyniósł im jednak uprag- 
nionego sukcesu. Wiadomo, jak Polak 
głodny — to zły, a złość naszą zamieni- 
liśmy w postanowienie wydunia wszyst- 
kich sił, ażeby nie dopuścić do tak po- 
trzebnego Niemcom w celach propagan- 
dowych zwycięstwa. 


ZADECYDOWAŁA 
SZTAFETA 

Po oficjalnym drużyny 
przemówieniach — 


przywitania 
poznańskiej oraz 
niestety tylko w języku niemieckim, od- 
była się defilada drużyn, przy czym za- 
wodnicy polscy jednolicie ubrani w błę- 
kitne trykoty żywo byli oklaskiwani 
przez licznie zebraną polonię gdańską. 
Zawody rozpoczęły się biegiem szta: 
fetowym 10 x 50 st. dow., która to kon- 
kurencja była domeną Niemców i bitg 
ten w kilku poprzednio rozegranych me 
czach kończył się naszą porażką: Wie- 
rzyliśmy szczerze, że drużyna, wygrywa- 


na finalistę. pucharu z przed dwóch lat, Trener 

Z klubów nie-pierwszoligowych naj| Derby, Szkot Mac Millan rozpoczął 
lepsze wrażenie sprawił londyński| już specjalny trening i zapowiada, że 
Tottanham Hotspur. Pokonał on wy- | na dwa dni przed meczem odbędzie 
soko (5:2) Leicester City, grając| się gra drużyny reprezentacyjnej z 
szczytowo w linii ataku, Jeden z je- | rezerwową. Gra ta trwać będzie peł- 
go napastników Duquemin, pochodzą-| ne 90 minut, poczym zarządzona zo* 
{cy z jakiejś wyspy na kanale La | stanie przerwa 15 minutowa, podczas 
| Manche i nazywany popularnie „thej której kazdy z graczy dostanie talerz 
Duke", osiąśnął rzadki „hat-trick'| zupy z porydżu (rodzaj kaszy), wresz- 
i (trzy bramki na jednym meczu). Pra-; cie podzieli on pierwszą drużynę na 
sa podkreśla, że cała drużyna Totten; dwie grupy celem rozegrania półgo- 


ham kosztuje zaledwie 110 funtów, | dzinnego spoikania „szósikowego” tj. 
czyli tylko po 10 funtów wpisowego j linia ataku przeciwko reszcie. Spo- 
od gracza, co w okresie obecnym, | dziewa się cn, że drużyna Derby 


pełnym licznych transłerów po kilka County zdoła zwyciężyć leadera III li- 

tysięcy funtów, jest specjalnie cieka-| gi, mimo obcego boiska i liczy, że je- 

we. go najlepsi napastnicy Carter i Steel 
Jeśli atak londyńczyków w końco-j strzelą po jednej bramce. 


wych rundach wykaże ten sam po- ZAWODOWCY POLSCY 
zk. R ni Tottenham mo Polscy piłkarze zawodowi, grający 
ś w klubach szkockich I ligi, odznacza” 
Jak w Anglii znają się na piłce no- ją się strzelaniem licznych bramek. 
żnei, dowodzi fakt trafnego „typowa- Lesz (St. Mirren) —- mimo, że gra na 
nia” wyników ośmiu meczów pucha- skrzydle — zaimuje 12-te miejsce w 
rowych. Na 25-ciu najwybitniejszych szkockim „rekordzie bramek" z 
ekspertów „pool'owych* — wszyst- | 12-oma bramkami, a Starościk (Third 
kich 25-ciu wypowiedziało zwycięstwo Lanark) jest 18-ty z 10 bramkami. 
Blackpool, zaś 23-ch typowało wynik Dowiadujemy się, że bramkarz Pi- 
| remisowy („draw“) w meczu EE który występował z powodze- 


— Everton — a przecitż przepowie* | niem przed rokiem w polskiej druży* 
dzieć remis jest specjalnie trudno. | nie okupacyjnej, grywa teraz w amas 
Zwycięstwa na własnym boisku („ho- | torskim zespole Leicester, Krupa, 
me”) były o wiele łatwiejsze: 24-ch | Sitko i Komar grają w amatorskiej 
opowiedziało się za sukcesem Sout-| drużynie Reading, zaś Terpiłowski i 
hampton, 23-ch za zwycięstwem Tot- [Jakubiec w Cesham United. 
tenham, 22-ch za zwycięstwem Man-,-. K. D. 
chester United nad  Charltonem, a 
19-tu za sukcesem 
Queens Park Rangers. 


IH-ligowego 


U 


Dramat 
Ciekawe, że w rozgrywanych me- 


e 
i czach ligowych za remisem Stoke—! rozegrał się 


| Arsenal (leader tabeli) głosowało 20! 

, ekspertów na 25-ciu, Największą nie na stole 

 spodzianką soboty była klęska Notts| CZĘSTOCHOWA, 15.2 (Tel. wł). W 
County na własnym boisku z Leyton | Częstochowie rozegrany został między- 
Orient aż 1:4. Tego wyniku nie prze| okręgowy mecz tenisa sołowego Śląsk 
' powiedział żaden z 25-ciu fachowców. | — Częstochowa. Po dramatycznej walce, 
Była to pierwszą porażka Notts która trwała przeszło 4 godziny (1) 
County na własnym boisku od czasu | Śląsk wygrał nieznacznie 5:4. 
„kupienia“ sławnego* Lawtona, który į Wyniki meczu były następujące: Cra- 
notabene strzelił jedyną bramkę SA] cze Śląska nu pierwszym miejscu: Jezier 
swego klubu. Niespodzianką była ski — Breitberg 1:2, Picrończyk — Com 
również porażka zeszłorocznego mi- | Per 2:0, Metzger ozak dik eini 

|strza, Liverpool z Boltonem 0:3. Frek | P% -7 Jez 220. i dei T ERER 

,wencja na meczach pucharowych by- 1 czyk 2:1, PARC, IA da: 2:1, Tom 

i « | za — Jezierski 2:0, Pierończyk — Breit 

ła bardzo-duża. 8 spotkań zgromadzi- EDT" Ma c 

ło 340.756 widzów, przyczem HSwzię”| NR ouiper ZU: 


decydować miałby o istnieniu Polski, od 
nieśli zwycięstwo przy radości wiwatują- 
cych nu trybunie Polaków - Gdańszczau. 

Cel propagandowy był w 100 proc. 
osiągnięty, nie przez Niemców, lecz Po- 
laków. 


z najsławniejszych piłkarzy brytyj- 
skich. 

Wracając do bookmacherów, to o- 
błowili się oni suto na tym meczu; 
przyjmowali bowiem ponadto zakła- 
dy 3:1, że Colchester nie uzyska wię- 


cej zjawiło się na boiskach Totten- 


* 


R 40) ater. City Piłkarze Legionu gościli rewelacyjne- 
(chód | g0 pogromcę AKSm chorzowskiego, LRS 
r | z Lublińca, groniąc go 9:1 (3:1). Bran.. 


i 
i 


ki strzelili: Halkiewiex 4. Bamniak 2 


. Ćwierćtinały o puchar Anglii roze-| Grubiński 2 i Wojciechowski. Dla LK Su 
Wł Pietrowiak ' cej niż trzy rzuty z rogu, a 25:1, że ' grane zostaną w dniu 28 lutego, Lo-! — Wójcik. 
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PRZEGIAD SPORTOWY 


Moriłz i Warszawą | 


Ńr 14 


— ODA l ŘŘ 


Liga koszykowa 


Cenne zwycięstwo Wary 


IFLKIE wydarzenia wymagają dla 
oceny—perspektywy czasu. Spra 


wiele gaf i niedociągnięć. Po prostu 3. 
Moritz nie było tak zainteresowane mię 


tym droga powrotna, gdy jakimó cudem | no mu było wskazać na lała powojen- 
wywąchawszy pątnika ze St. Moritz to- ; ne, gdyż w jego ojczyźnie nie ziiarno- 


WARSZAWA. Warta — AZS 49:40 


— Graliśmy źle. Szkoda, że nie wysta- 


wezdania skłejane w St. Moritz niemal dzynarodową imprezą, jak zrobiło by to` 
na kolanie, pod presją dzwonka telefo- np. Zakopane, czy Krynica. 

recznego, awizującego Warszawę, miały z | St Moritz było od kolebki zbyt „in- 
konieczności charakter fraginentaryczny. ternacjonalne", by wzruszyć je mógł na 
Osraniczały się albo do fachowych u- pływ jeszcze kilkunastu nowych barw i 
wrg. albo też próbowały iskrzyć się hu odcieni. Miało niejedną wielką manife 


"braków, pierwszy krok nie był fałszywy. | 


moreu, mającym  ubarwić niestrawną 
dla laika rzeczowość. 
Na temat wartości V. Igrzysk Zimo- 


wych mówi się i”pisze bardzo wiele. 


CZY ZAWCZEŚNIE? 

Czy były one w tej chwili potrzeb- 
ne? 

Pytanie w tej formie postawiło jod- 
no z wielkich pism sportowych Euro- 
py i — doszło do konkluzji, że dla 


stację sportową, toteż nawet kółka olim 
pijskie nie zdołały wytrącić je z obo- 
jętności, polegającej na rzeczowym vb- 
liczaniu zysków i strat. Na sentyment 
nie było tam miejsca. Owszem byli u- 
przejmi, nawet bardzo, ale należało to 
do interesu. Na gesty, jakie zdobyto by 
się u nas, nie było jednak miejsca. Nie 
po to uruchomiło się na krótki okres 


i hotele i szereg instytucji, by miało się 
jjeszcze do tego dopłacać. Tego rodzaju 


Igrzysk Olimpijskich była pora jeszcze kalkulacja wykraczała poza normalne 10 


przedwczesna. Na  skotłowanym świe- 
cie — jak twierdzi autor — nie zm)a- 
nował jeszcze duch szczerego pokoju i 
braterstwa, zb*t wiele istnieje linii po- 
działowych, zbyt są podekscytowane u- 
mysły, by powstać mogła atmosfera po- 
datna dla rozwoju idei bar. Couberti- 
na. 

Wydaje nam się, że autor zajął zby 
pesymi.tyczne stanowisko. Nie zamyka: 
my bynajmniej oczu na rzeczywist>ić, 
niemniej jednak *nie widzimy  powo-lu, 
dla którcgo młodzież świata nie miała 
się spotkać na arenie eportowej. Nie 
widzimy szkcdy, jaka by wynikła z te- 
go, że zetknęli się ludzie z różnych czę 
ści świata, że znaleźli wspólny język i 
w niejednym wypadku przełamali fal- 
szywe przesędy. 

Jeśli atmosf-ra w St. Moritz nie by- 
ła „olimpijska“, to li tylko z winy tych 
zarozumiałych bogów nowoczesnego O: 
limpu, Którzy robili wszystko. by miast 
ducha pokoju i zgody, wytworzyć mi- 


strój pouniccenia i sensacji. A że stało , 


się to przede wszystkim za sprawę ało- 
śliwego starca szwedzkiego p. Edstroe- 
ma i niemniej upartego p Brundage z 


` USA, za to nie ponoszą winy ci ws*y- 


sey młodzieńcy, którzy pod różnymi 
znakami zcbrali się w cieniu pięcioko- 
łowego sztandaru, by spróbować, czy w 
skłćccnym powojennym świecie nie u- 
da się na jednej choćby platformie va- 
wiqzać nici porozumicnia i przyjażni. 
Wydaje nam się, że mimo usterek i 


ST. MORITZ W BLASKU 
I C'ENIU 


"za SL. Moritz 


narzekano już we 


zumowanit Szwajcara. 

Należy jednak dodać obiektywnie, że 
wysiłek, zrobiony ze strony gospodarzy, 
nie był znów tak mały. Nie wiem, c”y 
np. większość kolegów zebranych w ho 
telu prasowym zdawała sobie sprawę 2 


trudu, jaki nasunęło zmontowanie teg? 


A rodzaju kwatery. 


W hotelu była poczta, w hotelu by- 
ła centralka telefoniczna w hotelu wy- 
dawano komunikty w trzech jęz: kuch, 
odpowiadano na tysiąc najrozmaitszy 'h 
kwestii i to znów w kilku językach. Do 
celu tego trzeba bylo zmobilizować lu- 
dzi z całej Szwajcarii. Poczta sprowa- 
dziła urzędniczki z różnych stron kra- 
ju, biuro prasowe również sl*xdalv się 
z różnorodnego personelu. Mao to 
wszystko było zgrane i skłudne, a tv, 
że za telefon w pokoju kazali sobie pla 
cić po 3 fr dziennie, to już wina tych, 
którzy z góry zgodzili się na tego ro- 
dzaju rozwiązanie i podpisali odpowie 
dnie deklaracje. 

U nas byłoby zapewne inaczej. U nas 
wstawiono by do pokoi nawet dwa t | 
lefony i dopłacano by do imprezy dzie ! 
siątki milionów. Zasadzie: zastaw się i 
postaw się — stało by się zadość. Szwaj | 
carzy nie mieli tego rodzaju ambicji. 

St. Moritz zgodziło się na Igrzyska, 
gdyż nie było chiwilowo innego amato- 
ra. Jednak nie paliło się do nich. O 
tym trzeba pamiętać. A mamy wą'pii- 
wości, czy gdyby nie gotowość Szwajca- 
rii, udało by się w ogóle doprowadzić | 
do skutku pierwszą po wojnie olimpia- 
dę zimową. 


NIE BĘDZIE LEPIEJ 


jeden z kolegow oświadczył mi, iż. 


warzysze podróży 
dlaczego było tak żle? 


Gdybym stosował metodę naszych kie. 
rowników sportowych wytłumaczył bym 
im zupewne, że wszystko jest względne i 
miejsca, jakie zajęli nasi narciarze na 
trasach i skoczni Engadinu wcale nie są 
najgorsze, a że zaczynają się przewaźnie 
w trzeciej dziesią ce to — nie kwestia. 

W rzeczywistości jednak nie będzie- 
my się wzajemnie bałamucHi. 


Nie mam pretensji do Staszka Maru- 
sarza, że nie mogąc podnieść ręki powy 
żej barek uplasował się nietylko za nor- 
dykami ale i wieloma środkowo - euro- 
pejczykami. Wolno nam mieć natomiast 
pre ensję do Związku, że nie poinformo- 
wał wcześniej o takim stanie ręki Maru- 
surza Dziwiliśmy się, że Kula nie po- 
toczył się tak jak w Chamonix. Tu znów 
wytłumaczyli nam wtajemniczeni, iż prze 
szedł podobno jakąś operację mięśnia, 
Czy i o tym nie wiedziano w uz abie? 

Znamy starą płytę z pieśnią o wojnie 
i tragizmie okupacji, jednak trzeba so- 
bie jasno powiedzieć, że zagrunicę mało 
to interesuje. 


rozmowie z 
zagranicz: 


Gdy pewnego dnia w 
przeds awicielem jednej z 
nych agencji prasowej wspomniałem o 
trudnościach sportu naszego, wywoła- 
nych skutkami wojny, odpowiedział mi 
lapidarnic: no dobrze, ale przecież od 


wojny minęło już dwa lata! 


Nic b,ł to neutralny, ani jeden z tych, 
k órzy okupację uiemiecką znali jedy- 
nie z opowiadań. Był nim przedstawiciel 
kraju, który przeszedł nie mniej, niż 
my, krótko mówiąc — Rosjanin! Wol- 


Pływacy Poznania pokozali | 


' sem po kilkunastu m esiącach okazu- 


'wodu przewidywanych n epowodzeń 


zaczęli interpelować, | wano ich na dyskusje i debaty na temat 


organizacji sporiu. I tu właśnie docho- 
dzimy do sedna sprawy. 


CZEKAMY NA STAŁY 
GRUNT 

Pow'edzmy sobie otwarcie, gdy cho 
dzi o sport 1 kulturę fzyczną, znaj- 
du'emy się wciąż jeszcze w słan:e... 
galaretowatym Przed rokiem wyda- 
wało się, iż wychodz my z mpasu, iż 
usłalono formy i normy i teraz roz- 
poczn e się praca na całego Tymcza- 


je się, że wszystko to, co wymyślono 
mie jest właściwe, 1 dz á znów oigani: 
zujemy od_nowa. F 

Czy dziw'ć się, że w takich warun- 
kach organ zacie sportowe nie osą- 
gają odpow.edniego poziomu. Mając 
$rząski grunt pod nogam. nie pracu- 
ją z pełnym zapałem i entuzjazmem? 


Jeśli dzis'aj podnosi się krzyk z po 


na Igrzyskach w St Moritz, to winą 
obarczyć należy w naimniejszym stop 
niu zawodn ków. w znaczn ejsze; mic- 
rze kierowników Zw'ązków. a przede 


wszystkim stan „próżni“, w jak m 
sport Lasz zna'duje się n:emal od: 
pierwszej chw li. 

Podkreślamy to właśnie dz'siaj w 


okresie bezpośrednm przed tzw re- 
organ zacią, gdyż mamy wreszc e pra: ; 
wo domagać się ustabilizowania sto- 
sunków w tym czy innym k erunku 
Dopiero wówczas. gdy nakreślona zo- 
stanie iasno droga, będz emy mogl: 
po odpow:edu m czas e sprawdz.ć bi- 
lans, stwierdzić zyski i straty, 


(25:21), Zwycięstwo poznańskiej Warty | wiliśmy więcej juniorów, z pewnościę 
nad warszawskim AZS było w pełni za-| zagraliby lepiej. Nic dziwnego, że prze: 
służonc. Waria górowała zgraniem, do-, graliśmy, bo kiedy my z Jażnickim by- 
skonałą kondycją i techniką. Długie po- ; liśmy na obozie, albo w Budapeszcie, 
dania i strzały z dystansu, a nie rzudko reszta drużyny spała. Brak treningu — 
dosłownie z połowy boiska — były inpo oto przyczyna naszej porażki: 


nujące. Z przyjemnością notujemy wzo- | 
rowe zachowanie się koszykarzy Warty, | 


a pięknie wypadly z ich strony oklaski, 
jakimi obdarzyli słowa speakera, zapo- 
wiadające, że w drużynie AZS występu- 
ją dwaj gracze - juniorzy, k.órzy poraz 
pierwszy biorą udział w meczu ligewym. 

Do przerwy Warta uzyskała przewagę 
4 pkt, prowadząc 25:21. W tym ukresie 
gry doskonały był Dylewicz (Warta), 


którego strzały z połowy boiska były 
prawdziwym _ „majstersz.ykiem*: Po 
przerwie gra była wyrównana, a wiele 


emocji przyniosły kolejne obcjmowanie 
prowadzenia przez obie drużyny. Przy 
stanie 36:35 dla AZS, zeszedł z boiska 
za t osobiste Matysiak (Warta). Pięć 
minut przed końcem meczu, kiedy stan 
meczu brzmiał 38:38 opuścił boisko Nłyk 
(AZS). Na 2 minu y przed końcem me- 
czu, kiedy Warta prowadziła 14:38, do 
zespołu AZS wszedł na boiske drugi 
obok Olesiewicza junior, Popławski. Dy- 
lewicz w tej częci gry miał jerzcze kil- 
ka razy okazję do pięknych rzutów jed- 
ng ręką do kosza. Sekundował mu naj- 
iepszy na boisku Dziel 

Punktami podzielili się dla Warty: 
Dzieł 17, Dylewicz 13, Ruszkiewicz 13, 
Matysiak 4 i Urbanowicz 2. Dia AZS: 
Bartosiewicz 12, Popiołek 10, Jaźnicki 7, 
Syk 6, Drzewosowski $ i Pop!awski 1. 

Bar osiewicz, drugi obok Jaźnickiego, 
najlepszy w drużynie akademików, po- 
wiedział po meczu: 


reprezentacje Warszauy 92:65 


POZNAŃ, 15 2. (tel. wł) — Po 
znań — Warszawa w p'ywaniu 92:65. 

Na krytej pływalni w Poznaniu rozc- 
grano w niedzielę 15 bm. w godzinach 
wieczornych spotkanie pływackie War- 
szawa — Poznań. Mecz zakończył -ię 
zwycięstweni Poznania stosunku 
92:55, co lirznie zebrana publiczność 
przyjęła burzliwymi oklaskami. „Wyniki 


uzyskano niezłe. przy czym padły dwa 


wszystkich tonacjach. Zrobiły to aw t szuka lorda Burghleya, by dowiedzi:ć rekordy okręgu poznańskiego. 


psma szwajcarskie 


Mimo to jednak, | ję, czy w Londynie będzie również tak 


200 m st. dow. laedling (Warta) n- 


nie zmienimy naszego stanowiska. Ud: | wielki bałagan. Nie wiem, czy znalazł, zyskał swój rekord życiowy. który jest 


r'żniamy organizację sportową od er- 
łej oprawy, której z konieczności nie 
negujemy. Z imprez sportowych wywią- 
zali się Szwajcarzy bardzo dobrze. Za 
nagłe odwiłże i śnieżyce i spowodowa- 
ne tym przesunięcia terminów nie .no- 
gli odpowiadać. 

Inaczej miała 
z organizacją wewnętrzną. 


TRZEJ OLIMPIICZYCY 


się natomiast sprawa 
Tutaj było 


szlachetnego lorda, zdaje mi się jed. 
nak, że w Londynie na pewno nie BG 
dzie lepiej. | 

Nie będzie lepiej i dlatego. że Anzli 
cy staną zapewne na identycznym <ta- 
nowisku, tzn nie pójdą na specjalne 
us'ępstwa i ekstra ulgi Będą trzymali się 
„litery prawa* i wszystko, co poza nią, | 
tracba będzie opłacać. i 

Być może, że stanowi:ko takie jest 
słuszne, że dobrze byłoby gd by i u nas 


| zrewidowano postępowanie w stosunku 


równi”ż rekordem okręgowym 2-312, a 
w stylu klas. na 100 m Cichoński (War- 
ta) po raz wtóry poprawił w tym ro- 
kn rekord okręgowy, uzyskując 1:19,6. 

Wyniki: 

100 m st dow.: 1) Nogaj (P) 1:08,4; 
2) Małecki (P) 1:10; 3) Nowak (War- 
szawa) 1:11,8 200 m st. dow.: 1) Taed 
ling (P) 2:342; 2) Czuper:ki (W) 
2:41.1. 100 m st kl.: 1) Gichoń:ki (P) 
1:19,63 2) Zmidzińki (W)  1:27,4. 
200 m st. kl.: D Kwiatek (W) 3:12,6; 


t stawicieli 


| do zagranicy. Ale jest to temat do kt4 
| rego jeszcze wrócimy przy innej okazji. 


PO CO SIĘ OSZUKIWAĆ jewski (P) 1:26,5. Sztafeta 3 X 100 m 

Nie przypuszczałen nawet, że w kra- st. zm.: 1) Poznań 3:53,9; 2) Warsza- 
ju jest tak wielkie zainteresowanie dla | wa 4:11. Sztafeta 5 X 50 m st. dow.: 
spraw olimpijskich. Przekonała mnie oł) Poznań 3:34,2; 2) Warszawa 3:35,3. 


2) Leszczyń:ki (W) 3:12,9 100 m na 
wznak: 1) Jzh'ońtski (W) 1:21, 2) Ga- 


POZNAŃ 15.2 (Tei. wł.). Pierwsze powo- 
janne mistrzostwa lekkoatietyczne ok*;gu 
poznańskiego w hal należy uwałać za 
udale. Na s:arcie 62 zawodników i 24 za: 
wodniczki. Uzyskano wyniki niezie Nia- 
siaty na bieżni grzązło się po kostki w 
żużiu i dzięki jedynie siinej ręce mj: Ja- 
nickiego doprowadzono ją do moż: wej 
używalności. Na wyróżnienie zasiugują wv 
nikl w skoku w zwyż panów gdzie Pa- 
| procki (Warta) I Slawczyk (AZS) przeszli 
wysokość 172. Poza konkursem Paprocki 


Grom 


zel w piywaków 
Pomorza 
GDAŃSK 152 (Tel. wł). w Gdynt na 


basenie Państwowej Szkoły Morskiej od- 
były się z udzialem miejscowzjo Gromu 
Pomorzanina (Toruń), Brdy (Bydgoszcz). 
HKS, (Bydgoszcz) i HKS (Gdynia) mistrzo- 
atwa pływackie Pomorza. Mistrzostwa 
przyniosiy pelny sukces zawodnikom Gro- 
mu, którzy zdacydowanie górowali nad 
przeciwnikami, uzyskując wszystkie piarw- 
sze miejsca tok w pierwszej jak I w dru- 
giej klasie. | 
w doskonalej formie byl Marchlewski, 
który osiągnął następująca rezultaty: 100 
metrów styl daw: 10:049, 200 m 3:298 i 
400 m 5:31,2. Obok niego w at dow na 


Graczanii, którzy wykazali najrówniej. 
szą formę na olimpijskim turnieju w St. 
Moritz, są (od góry): Skarżyński, Ko- 
walski i Czorich 
Z WE O 
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popłyneil na 200 m st. klas. Zawadzki I 
Krzyżanowski, osiagając czas: 3:08 4, 3:098 
Ponadto na 100 m klas. 
uzyskał 1:24,2. 

Panie Gromu wykazały duży postęp Na 
100 m at. dow zwycłeżyla Teysseyre 1:31,9 
Bardzo dobra była Budziszówna. 


Sklad: Drukarnia OMTUR. Warstawa 
Bret: Drutatnie „Wiedza” Me 1 „Robofriw 


W Poznaniu w hali 


dobrze skaczą wzwyż 


skoczył 1,76. Również ł panie nie skaka- 
ły żle, 15-toietnia Kluskówna (Warta) prze- 
szła latwo 1,32 Padły dwa rekordy okrę- 
gowe: w biegu 80 m w konkurencji pań 
i panów 

W ogó'nej punktacji zwyciężył AS — 
116 p przed Wartą — 100 p W konkuren- 
cji pań zwyciężyla Warta $0 p. przed Lle- 
chi} 42 p. 

Mążczyźni — 69 m: 1) Stawczyk (AZS) 7 
sek. 80 m: 1) Stawczyk (AZS) 94, 800 m: 
1) Koniectny (War'a) 222, 3000 m. 1) 
Wierkiewicz (Warta) 10:106. Skok w zwyż: 
1) Paprow:ki (Warta) 172 (poza konkursem 
175). 2) S'awcryk (AZS) 1,72, w dal: 1) 
S$'awczyk 592, trójskok: 1)  Żu'lgowski 
(AZS) 1172. tyczka: 1) Hanc 312, kva 1) 
leltgeber (Warta) 17723, sztafeta washadło- 
wa 4x50 m: 1 ATS fi — 28,8, sztafeta 
3800 m: 1) AZS 7:26:5. 


Kobiety: 60 m 1) Pytlakówna (Warta) 
89 80 m: 1) Cieśikówna (Lechia) 11 s. 
E00 m. 1) Cloś'ikówna 1:451 skok w zwył: 


1) Kruszkówna (Warta) 132 w dal: 1) Cle- 
$'ikówna 4357, kula: 1) Starczewska (War- 
ta) 991 <ztafeta wahadlowa 4X50 m: 1) 
Warta TIIB, 


PIŁKARZE ŁKS-U JESZCZE BEZ FORMY 
ŁÓDŹ 152 (Tel. wł) Ligowy zespół ŁKS 
rozegrał w niedzielę 15 bm drugie z ko- 
lel towarzyskie spotkanie w Zgierzu z tam- 
tejszym Borutą. Mimo mrozu, zawodom 
tym przyglądało się ponad 4000 osób to- 


wznak wyrótnił się Bartoszewicz. Dobrze dzianie natratiil na poważny opór twardej ! 


A k'asowej drużyny i do przerwy 2 tru- 


dem zremisowali. Po przerwie, po doko- | 
Krzyżanowski naniu przesunięć w linii ataku. gdzie Ba.) Przeważała przez cały 'ras zawodów 


ian objął klerownictwo na środku. łodzla- 
nie podwyższyli wynik uzyskując ostatecz- 
ne zwycięstwo 5:2 ŁKS w dalszym clągu 
wykaruje dość słabą formę. 


W meczu piłki wodnej Poznań wy- 
grał 6:1 (4:1). 

Konkurencje żeńskie: 100 m st dow: 
1) Żurkówna (P) 1:29,4; 2) Janasik w 
na (P). 100 m st. kl.: 1) Wójcicka (W) 


1:36,8; 2) Malicka (P) 1:37,2. 100" m 
na wznak: |) Kurkówna (P) 
2) Malicka (P) 1:40,6. 3 x 100 m et. 
zm.: l) Poznuń 4:575; 2) Warszawa 


5:142. 


sukcesy narciarzy OMTYR 


w misłrzostwach ZRSS 


11 bm odbyło się w Szklarskiej Porebie 
uroczyste otwarcie mistrzostw  narciar- 
skich Związku Robotniczych Stowarzyszeń 
Sportowych Szklarska Poręba  pięxnie 
udekorowana a szereg napisów wita licz- 
nie przybyłych narciarzy z całej Posski. 
Otwarcie odbyło się przy udsiae przed- 
wladz państwowych. Zw Rob : 
Stow. Sport. i miejscowego spoteczeń- 
stwa. 


W narciarstwie 
akademicy z Krakowa 
najlepsi 

KARPACZ, 112 (Tel. wł). W nie 
dzielę została zakończona w Karpaczu | 
akademicka silesiada. Triunifowali kra. 
kowianie, którzy zdobyli ogółem 695 
pk'. przed Warszawą — 187, Poznaniem 
— 108, Wrocławiem — 103, Cieszynem . 
— 100, Szczecinem — 6ł, Lublinem — 
44 i Łodzią — 1 pkt, 

W ostatnim dniu zawodów odbył się 
konkurs skoków otwarty i do kombi- 
nacji. W kombinacji norweskiej zwycię- 
żył Kaczmarczyk (Łódź) 31,4 pkt, 2) 
Gąsienica (Kraków) 53,58, 3) Sor.ala 
(Kraków) 384,24, 

W konkurencji skoków otwartych: 1) 
Kozak (Kraków) nota 207,9, skoki 46 
47, 2) Gąsienica nota 198,5, skoki 47 
48 m, 3) Kaczmarczyk nota 194,5, skoki 
135 i 435. 

W Krynicy w dniach 26 — 29 bm. od 
będą się hokejowe mistrzos wa Polski 
Akademickich Związków Sportowych. W 
imprezie wezmą udział reprezenta';e na- 
stępujących ośrodków: Poznania, Lubii- 
na, Wrocławia. Torunia i Warazawy, 
a z 

WNOJMUCZ W LOŁNALUNU 

POZNAŃ, 15.2 (Tel. wł.) W Poznaniu 
rozegrany zos'ał trójniecz piłkarski żer. 
ganizowany przez RKS San przy udzia.! 
le Zjednoczonych, RZKS Dąb i organi. 
zatorów. Trójmecz zakończył się zwy. 
cięstwem Dębu, który pokonał Zjedno. 
czonych 5:0 (2:0) i San 2:1 (2:0). 
SEZON HOKEJOWY TRWA NADAL 

W najbliżezy wtorek (17.2) o godz. 
18-cj odbędzie się na lodowisku Legii 
towarzyski mecz hokeja na łodzie mię. 
dzy zespołami warszawskiego AZS-u i 
bydgoskiej Brdy. Obie drużyny wystą- 
pig w swych najsilniejszych składach. 
PiŁKARZE W KRAKOWIE PRACUJĄ 

KRAKÓW 15.2 (Tel. wł.). Cracovia 


Wieczysta 8:0 (1:8). 
Garbarnia — Dąbski 6:4 (5:1). Garbarnia 


Wisla — Podgórze 6:2 (b:1). Wisia ber 
Fianka | Gracza. Po przerwie kontuzjowa- 
nego bramkarze Podgórza zastąpił Juro- 
wicz. 


W czwartek 12 bm odbyły się trzy 
w których startowało ponad 200 | 
W zawodach blerza udział | 


biegi 
zawodników. 
szereg czołowych zawodników z klubów 
zrzeszonych Zw Rob Stow Spor 

W pierwszym dniu zawodów wyniki by- 
ły następujące: 

Bleg 16 km otwarty I do kombinacji 
k asycznej: 

1) Zwijasz Kasprowy — Zakopane 1,30 42 
2) Hofekss OM UR G Śląsk 13623 3) 
Gurjanow SN OMiUR — D Śląsk 1,37 13, 

Blog 10 km jun'orów od lat 18 — 20 

1) Podłarski SN ZWM Zakopane 5227, 
2) Cieśar SN ZWM Zakopane 5240. 3) Bu- 
jak SN ZWM Zakopane 5413 4) Krysta SN 
ZWM Zakopane 58,01, 5) Prorok SN OMIUR 
Krynica £? 23. 

Bieg 10 km fun'orów od 16 — 18. lat. 

1) Rys SN OMUR G. Śląsk 5620 2) 
Tajner SN OMTUR G Ś'ąsk 5757. 5) woj: 
nar SN OMUR G Śiąsk 59,05, Jankowski 
SN D śląsk 5942. 

Drugi dzień zawodów Odbył się brzy 
pięknej pogodzie, świeży śnieg umoż'iwił 
zawodnikom uzyskanie dobrych wyników. 

Bleg zjazdowy seniorów © Mistrzostwo 
ZRS$%. Na starcie 101 zawodników. 

1) Gołąb SN ZWM Zakopane 31505 2) 
Klanerjusz SN RKS Związkowiec Kraków 
3.74, 3) Nowak SN Kasprowy Zakopane 
3,25, 4) Popieluch Michał SN ZWM Zako- 
pane 3,35, 5) Holeksa Antoni SN OMIUR 
Goleszów 3.40 

Bieg zjardowy o Mistrrostwo ZR3S$ ju- 
niorów od 18 — 20 iat, Na starcie 50 za- 
wodników. 


1) Zwo'arz SN OM'UR — Go'eszów 
558. 2) Wawro SN ZWM Zakopane *:9 
3) Prorok SN OM'UR Krynica 342 4) 


Michałej SN OMUR Gnseszów 402 5) 
Cieślar Jerzy SN ZWM Zakopane 40405 
Bieg zjazdowy juniorów od 16 — 18 lat. 
1) Krasowski SN OMUR D. śląsk 259. 
2) Legierski SN OM'UR Go!etzów 3 18 05. 
3) Wojnar SN OM'UR Goleszów 338 4) 
Sikora SN OMTUR Goleszów 340 5) Kry- 
da Zbigniew SN OMTUR D Sląsk 34100. 
Wyniki zespołowe po 2-ch dniach za- 
wodów. 

1) SN OMTUR D Śląsk 255005 p. 2) SN 
ZWM Zakopane 1426 p., 5) SN OMTUR 
wexvAw 1074 p. 

p z M z z o 


NOWINKI KOLARSKIE Z ŁODZI 

ŁÓDŹ 15.2 (Tel wł) Utarta cię już opi- 
nia. łe popu'arnego ko'arza łodzi, J Be- 
ka. prześladuje pech Okazuje silę że za- 
wodnik ten nie ty'ko na torze wrg'ędnie 
szosie wycofywał salą z zawodów z po- 
wodu delektlów roweru Na ostatnich za- 
wodach ko!arskich na ro'kach w poladvn- 
ku między Bakiem a Plefraszawskim Bek 
wycofał się z wyścigu na 10 km z powo- 
du paknięcia gumy Natomiast w wyścigu 
na 5 km Bak zwyciężył Pletraszawskiego 
w czasie 3,44. . 


* 


Czołowy kolarz łódzki Pietraszewski pod- 
pisał ostatnia zgloszenie do nowopowsta- 
łego ktubu na terenie Łodzi — „Party: 
zant”. 


1:39,5; U 


* 

MĘCZONA sobotnim meczem B 

AZS, Warta w drugim spotkaniu w 
Warszawie o mistrzostwo ligi koszyko- 
wej natrafila w outsidcrze ligi, Znicza 
Pruszków na zacięy opór. Do przerwy 
poznaniacy prowadzili różnicą ledwie 1 
punktu (26:25), przyczem obie drużyny 
obejmowały kolejno prowadzenie. 

Po przerwie Znicz potrafił zdobyć 
przewagę nawet 6 pkt. prowadząc 38:32, 
Przy stanie 40:39 dla Znicza, następowwe 
ły błyskawiczne wprost zmiany w pro- 
wadzeniu aż do stanu 41:41, po którym 
Warta zdobyła zdecydowaną przewagę, 
zwyciężając w końcowym wyniku 60:53, 

Na kilka minut przed końcem spotka- 
nia opuścili boisko za 4 osobiste Duda 
(Zn.) i Urbanowicz (W.). 

Pun*tami podzielili się dla Warty: 
Dylewicz 20, Ruszkiewicz 19, Dziel 12 å 
Urbanowicz It. Dla Znicza: Duda 21, 
Koz!owski 18, Woytowicz 6, Kondra iuk 
i Miszczak po 4. 


ŁÓDŹ, 15.2 (Tel. wł). Przez dwa dnè 
gościła w Łodzi drużyna piłki kosz;ko- 
wej YMCA (Gdańsk) Szczególnie pierw» 
szy mecz wywołał w Łodzi duże zainte- 
resowanie, ponieważ przeciwnikiem go'ci 
była drużyna TUR-u. której tak samo, 
jak YMCA, grozi widmo spadku. Lo- 
dzianie, przewyższając pod każdym 
względ'm gdańszczan, odnieśli sasłużo- 
ne zwycięstwo 51:t6 (18:12) i odsunęli 
od sicbie nieprzyjemne uczucie rozuta- 
nia się z ligą 

W drugim dniu mecz miał raczej cha- 
rakter załatwienia czczej formalnoxci. 
Było jasne, że leader tabzli — YMCA 
(Łód:) nie da sobie wyrwać zwycięstwa. 
Chodziło jedynie o :0. w jakim stosun- 
ku zwyciężą łodzianie ambitny zespół 
gości Po żywej grze łódzcy YMCA rze 
zwyciężyli swych imienników wysoko 
06:40 (34:13). 


KRAKÓW 15.2 (tel. wł). KKS — 
Poznań — Wisła 53:37 (25:23) Dzuży= 
na KKS która przed wo'ną dorówny- 
wała reprezentaci. Polski i obecne 
Tamus szaławo miaiscę w koszykow= 
ce polske Koleiarze górowal: nad 
| Wisłą techn ką 1 celnośc ą rzutów to- 
też ne dziwnego. pukonah W słę 
5337 Doskonałym w KKS bvł Grze- 
chowiak i tego dz elni pomzn cy Jar- 
czyński, Kasprzak i Kolaśn ewski, 


Wisła grała bez Arleta 1 z kontuzio 
wanym dr Sztokiem B ambtne za- 
grał Kowalówka. 

W I połow e gra zmienna i zacięta. 
Po pauz'e przewaga KKS Punkty Jla 
zwycięzców zdcbyl : Kolaśniewsk 19, 
Grzeshowiak 15. Jarczyńsk, 15 Kase 
| przak 4 Dia W sły: dr Sztok 12. Ko» 
| walówka 13, Pawlus 6. Szostak 4 He- 

derle 2. Sędz owali pp : Rusieck. i Le- 

sak 

| KKS (Poznań) AZS (Kraków) 
59:35 (29:15). Punkty dla zwycicziów 
zdobyli: Kolaśniewski 24  Grzecho- 
wiak 15, Jarczyński 10, Kasprzak 6, 
Smig elski 4, dla AZS: Puszkowsk 10, 
Bahr 6. Czuprvk 5, Nagórski 4 Mra 
4 i Kozdrój, Obuchowicz , Rczpeń, we 
ski po 2 Duża przewaga gości, wyka- 
zuiących znakomitą kondycię Spctkae 
mie odbyło sy w niedzielę, 15 bm, 


- 
odpowiedzi 
s t LL] 
Redakcji 

z. €zerm. — Grudzlądz. Poza miatrzo- 
stwami ilgi odb dą się jak caiocznia 
mistrzostwa kasy A wa wauysikich oxrę- 
gach. po czym misirzowia spotkają się w 
tozg ywkach o wajście do iigi Wyjazd 
pgułkarzy na Olmpladę jesi ba dzo praw- 
dopodobny, za!aży jednak od wykazanej 
ptzaz nich formy. 

Tadeusz Pa.tyk. — tub'in. Adras 0ZPR 
Kraków, ul Chodkiewicza 5 Drugą spra- 
wę wyjaśni Panu naj'eplej Lubelski Okrę- 
gowy Związek Boksarski. 

Sialy Cryle'nik — Lub'in. Podajemv łą- 
daną punktację: 100 m — 138 = 50 p. 
600 m — 2:22 = 427 p, 1500 m — 4:56 = 

438 p, w dal — 447 = 242 p. wiwył 


125 = 238 p., tyczka — 172 = 1% p, 
trójskok — 935 = 237 p kula — 78 m = 
= 277 p., dysk — 1695 = 148 p, 


oszczep — 251 = 191 p. 

Czyte'nicy 2 Warszawy I Płocka Najie- 
ple] polntarmuje Po!ski Związek Tenisa 
Słolowago Katowice, Siowackiego 22 m 1 
Tadeusz |. — Mi'anówok. Zgadzamy się 
2 Panem w zupełności. Zwiazek jednak 
uchwa!'ił coś zupelnie przeciwnego. 


A 
WARUNKI PRENUMERATY 


miociycznie WOŁOBE SC s L- 


Wpłacat wyłącznie na adres Adminvetre 
eii — Warszawa. ut Morotowsbe b 
„Przegląd Sportowy konto P € © LL 


CENY OGIOSZEM 
um w tetrao ommokotti 
szpałty — 69 sł. 


za 1 |odsej 
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